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Zg~n prezesa Akademii Nauk ZSRR 

S. I. Wawiłowa 

ŁK POLSKIEJ Z.JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTN,ICZEJ 

MOSKWA'(PAP} - W dniu 
25 stycznia r.h. zmarł w Mos­
kwie w 60 roku życia po cięż­
Jdej chorobie Siergiej Iwano­
wicz Wawiłow, prezes Akademii 
Nauk ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, prze-

wodniczący Wszechzwiązkowe­
go Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Politycznej i Nauk, 
naczelny redaktor Wielkiej En· 
cyklopedii Radzieckiej, dwu· 
krotny laureat Nagrody Stali­
nowskiej. 

ROK IV 1vm PIĄTEK 26 STYCZNlA 1951 ROKU. 25 
20-lecie szefostwa Komsomołu 

nad lotnictwem· radzieckim 

50.0 Oo Pa r Y Z• a n d e m o n ·s I r o w a I o ni!ł~:.K;~~p~:ap~O-;o~~~;s o~~~:~ i~~~~tw ~1:1~:~y ~~j~y ca~~r~~~~et 
przez Wszechzwiązkowy Leninowski Flota powietrzna ZSRR odegrała o-
Komunistyczny Związek Młodzieży gromną rolę w rozgromieniu bitlerow 
szefostwa. nad wojskowymi siłami skich Niemiec i imperialistycznej Ja­
powielrznymi ZSRR. ponii. Żołnierz radziecki dowiódł w 

Przecl-UJko . E1·~enhaw· erow1· Szefostwo to, będące jedną z chlub walkach o honor i wolność ojczyzny swej moralnej i bojowej wyższości 
nych kart w dziejach Komsomołu, nad żołnierzami i oficerami armii bur­
przyjęte zostało na IX zjeździe Kom- :iuazyjnych. 

Brutalny atak dziesięciu tysięcy polic janłów na oburzoną ludność so;~::~:k styczn:.~~~~~ivioLSKAJA w toku drugiej wojny światowej 
PRAWDA" zamieścił w związku z piloci lotnictwa an9ielskiego, amery-

326 7 obrońców pokoi· u osadzono w więzieniach paryskich tą rocznicą artykuł generała lotnictwa kańskiego i niemiechego, po wyczer-
- Wasyla Stalina, który stwierdza, paniu amunicji, wycofywali się z walki, 

PARY.Z (PAP). - Jak już podaliśmy, w Paryżu i w wielu innych 
mia~tach F.rancji odbyły się wiellde demonstracóe przeeiwk<> pobyt<>w! 
Eisenhowera. w Paryżu. Przeszło 50 tysięcy osób "demonstrowało ponad 
2 godziny przed hotelem „Astoria", który jest siedzibą Eisenhowera. 

ko akeji policyJnej i przerwali pra- Liczne organizaoje politycrme i że na apel IX zjazdu - „Komsomolec uważając, że obowiązek swój spełnili. 
l tl" ' d · · od ·e Zupełnie odmiennie postępowali lot-

cę nad ekspedycją wszystkich bez społeczne ogłosiły protest przeciw- - na samo o - mio z1ez powt -
, działa z ogromnym entuzjazmem. nicy radzieccy. Podczas wojny ponad 

wyjątku dzienników paryskich. ko bez.prawnemu eajęciu nakładu 200 młodych pilotów radzieckich po 
Dzięki nieustannei· opiece partii bol-Strajk trwał 2 god7liny. „L'Humanite" i ,.Liberation". wyczerpaniu się amunicji uderzało 

.... szewickiej rosły kadry młodych pilo-
Oddziały policji w pełnym ryn-1 PARYL< (PAP). - Jak już poda- PolicJ·a rzmuszona była izmienić • d h .1 t' bezpośrednio w samolot przeciwnika, 

PARYŻ (PAP). - Dnia 25 ~tycz- tow, spa oc .roniarzy, pi o ow szy- d . 
sztun~u bojowym szarżowały wlelo liśmy w dniu wczo1'ćłjszym policja swój plan i dokonał.a konfiskaty w nia srześć orgarnizacji okręgu pairys- bowcowych i modelarzy lotniczych. powo ując iego ?trącenie. 
krotnie na demonstrantów przy francuska rz:ajęła nakład dzienni- lokalnych ośrodkach kolportażu i Roz .vijała się, wyposażona w najnow- lotnictwo radzieckie rozgromiło hi-

Ii - i h li . . k. L'H "t " . Lib t" " kiego: związki zawodc>we, organiza- sze zdobycze techniki- flota po- tł k fi t . t -czym po cJanc zac owa Slę me- ow „ urnam e i „ era ion kioskach. Post.a.wa pra<:owników erows ą o ę powie riną. Z ogol-
kl b ._,_. D • "ki d . _,_ . . t h cja paryska i organ.i!Zacja deparla- wietrzna ZSRR. iwi"""'k Radziecki ne1· liczby 80.000 samoloto"w zbudo,va zwy e ru • ....,.1e. zienn1 ono- w rzwią""'"u z IZ<Hrueszczon~ w yc kolportażowych Paryża umożliwiła ..--

mentu Sekwany Francuskiej Partu stał się wielkim mocarstwem lotni- nych przez hitlerowski przemysł ło­
szą, że 10 tys, policjantów brało u- pismach artykułami, vnywa1jącym:i rozpowszechnienie znacznej ilości 

Komunistyc;mej, Zv.r.lązek Kobiet czym. tniczy, w ciągu ostatnich 3 lat wojny 
dział w &zariach przeciwko miesz- do demonstrowania prrzeciwko Ei- dzienników „L'Humanite" i „Libe- - w 1 "5 ooo 1 t" · 1y f 

Francuskich, Republikański Zwi-ą- w. dalszym cią~u arlykutu . asy •. · sa~o o ow zn.1szc~y _na. ron-
kańcom Paryża. senhowerow:i. Akcji policyjnej pne ration". k Mł d . . F ki . g . I Stalm stwierdza, ze potęga lotnictwa I cie radz1ecko-niem1eck1m 1ednostk 

Ofil.cjalny komunikat policyjny ciwstawill się robotnicy Paryża. Wiadomość 0 konfislcacie dzienni- ze · 0 zw-y ranem; eJ, or am-, radzieckiego. męstwo i mistrzostwo wojsk lotniczych i Ią.dowych ZSRR. 
zacja Jednościowej Partii SocjaHsty 

stwierdza, że aresztowano 3.267 o- Gdy samochody policyjne przyby- ków demokratyaznych Paryża wywo 
ł dz 4 d d b d cznej departamentu Sekwany - wy • • 

sób, które demonstrowały przeciw- y o go . na ranem o u yn- lała głębokie obunzenie i protesty s k k I p t k 
ko Eisenhowerowi. Wielu demon- ku, w którym odbywa się ekspedy- ogółu pracu3"ących stolicy francus- dały odezwę, w k tórej stv.>ierdzadą, u ces o e I ar z y I o r o w a 

że lud Paryża udowodnił swą wolę 
stra:iitów rzostało brutaJnie pobitych cja dzienników paryskich w celu kiej, którzy wrgan.irlowali ochotni-

. walki prrzeciwko remilita.ryzaoji Nie 
t>rzerz policję. Wśród aresztowanych skonfiskowania nakładu „L'Huma- cze ekipy kolportażu i sprzedawali 
i pobitych znajduje się również spra nite" i „Liberation", - pracownicy na ulicach dzienniki „L 'Humanite" 
wozdawca dziennika „L'Humanite". kolportażu zaprotestowali przeciw- i „L lberation". 
Ofiarą brutalności policji padli 

~::::~i~~p::~r;y ::::a ~~~m=~ Narada łódzkie0o aktywu pa.rty1·ne 0o 
sko do hotelu „Astoria", w którym 6 6 
znajdpwał się gen. Eisenhower. w sprawie uchwały Biura Polityczneg·o KC PZPR 
WIŚrÓd pobitych rznaijduje się kares- o s pół d zie I cz os' ci p ("()d o (z (" .. _v _i () e .1· 
pondent AFP, współpracownicy re- ' .1 .\ 
dakeji ,„France Soir", „Figaro", „Pa 
ris Presse". 

Demonstracja trwała dwie godzi-
11y, Gdy policja atakowała demon­
strantów, ci rozpraszali się a ·następ 
nie flbiera1i się w innym miejscu. 
Demonstracje objęły wszystkfo dziel 
nice Paryża. 

Przyjacielska 

Wczoraj w sali konferencyjnej 
KW PZPR odbyła się na1·ada łódz­
kiego aktywu partyjnego, poświęco­
na zapoznaniu się z uchwalą Biura 
Politycznego KC PZPR w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej. W nara 
dzie -wzięli udział również lcierowni 
cy zakładowych ekip łączności mia­
sta ze wsią. 

Reterat „O zadaniach Partii w 

pomoc ZSRR 

dziedzinie rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej" wygłosił I-szy sekre 
tarz Ko1nitetu Łódzkiego tow. Wo­
jas. W referacie tym została dokład 
nie <;mówiona i na~wietlona uchwa­
ła Biura Politycznego KC PZPR. 

Tow. Dobrodziej - instruktor Wy 
działu Rolnego Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Łodzi zapoznał zebra 
nych z osiągnięciami i brakami spół 
dzielczości produkcyjnej """ na szvm 
w.o[jewództwie . · 

miec Zachodnich. 
Odezwa wskazuje, że postępowa­

nie policji i jej akcja przeciwko pra 
sie demok ratycznej ostatecznie de­
maskują poUtykę rządu jako polity 
kę zdrady narodowej. Odezwa wy­
raża pr.zekonanie~ że faszystowskie 
decyzje rządu przyspieszają chwilę, 

w której będzie on musiał ustąpić 

miejsca prawd7liwic francuskiemu 
rządowi 

Dziennik ,.Humanite'· omav,>'.ia w ar 
tykule wstępnym ogi·omne r<YZmiary 
demonstracji przeciw Eisenhowera-

wi. 
Wczoraj - pisze dziennik - lud 

Paryża utrudnił eainstaJowanie się 

we Francji atlan tyckiego sztabu ge­
neJ"alnego i -zbrojen ia N•ienriec. PA 
RVŻ WYDATNiiE PRACUJE W O­
BRONIE POKOJU. 

Naprawa rewizyjna parowozu 
wykonana w ciągu 8 godzin 

W dniu 25 stycznia załoga parowo 1\jąca stan par owozu po naprawie o­
zow:ni piotrkowskiej przystąpiła do rzekła, iż jest on w pełni zadowala 
realizacji swojego zobowiązania po- jący i odpowiada olffeślonym nor­
legającego na wyikonaniu naprawy morn technicznym. omisja ta bada 
rewizyjnej parowozu TY 45-315 w ła jednocześnie poszczególne cykle 
przeciągu dwuna.stu godzin. naprawy i na tej podstawie ustali-
Załoga parowozowni skróciła jed- la wzorcowy harmonogram. prac dla 

nakże ten termin 0 dalsze ł godzi- dalszych napraw szybkośmowych. 
ny. W ten sposób - naprawy doko Inicjatorami szybkościowego re-
rtnno w ciągli 8 iodzin. mantu i jego głównymi wykonawca 

Wyczyn piotrkowskich kolejarzy mi byli tow. tow. Stanisław Rzę­
jest jedynym w 8'?'0im rod1.ahi, gdyż: dowski, Aleksander Kozicki, Jan Le 
dotychczag naprawa tego typu unie śniak i ob. Józef Małecki. 
ruchruniała parowóz na orzeciae; 21 
dni. 

Tak: wspaniały wyn~k zawdzięcza­
ją kolejarze piotrkowscy gJ.'Untowne 
mu zaznajomieniu się z radzieckimi 
metodami nap.raw parowozów. 

Specjalna komisja kontrolna bada 

To nowatorskie osil::jgnięeie kotl.eja 
rzy piotrkowi>kich, którzy wprowa­
dzili szybkościową metodę napraw 
lokomoty\v pozwoli na WYdatne 
skrócenie postojów par.o;wotów w na 
prawach, a co za tym idzie przynie­
sie dalsze usprawnienie transportu. 

Gdy pncd sześciu laty, po wyzwoleniu Łodzi spod okup~ji hitle­
rowskiej, włóknia1rze łódzcy przystępowali do pracy ula Polski Ludo­
wej, z wielką radością wita.li transporty radzieckiej ba.wełny. Jeszcze 
toczyła się wajna, a już ze ZWYCięs~ieg-0 kraju socjalizmu nadchodziły 
do naszego miasta. dosta.wy, umożliwiające w krótkim C?:asip po wy­
zwoleniu Łodzi uruchomienie fa.bryk włókienniczych. 

Zag.adnienia wiejskie, a w szcze­
gólności zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjne.i i Państwoi\vych Ośrod 
ków MaszynO\vych spotyltają się z 
og1;omnym zainteresowaniem akty­
wistów partyjnych ł,odzi. Realizu­
jąc hasło sojuszu robotniczo - chłop 
ski>ego aktyw łódzki będzie niósł po 
moc POM-om i powstającym spół­

dzielniom, będzie przeorywał świado 
mość chłopów. przygotowując ich do 
zakładania nowych spółdzielni. 

EISENHOWER ZMIENIA „ KONSTYTUCJĘ" BONSKĄ 
Ten akt braterski.ej, bezinteresownej pomocy Związku Radzieckie­

go dla Polski, głęboko zą.padł w serca robotników Łodrl. i województwa. 
zwłaszcza, że 1>0 nim nastąpiły i nieustannie powtarzają się dalsze do­
wody wielkiej przyja.żni, ok>azywaneJ na. każdym kroku przez potężne 
mocai·stwo socjalistyczne naszemu narodowi. Dziś, nie ma dziedziny ży­
cia. w naszym kraju - politycznej, gospodarC".rej f kulturalnej - w k ·tó-

. rej pomoc radziecka nie zapewniłaby nam nieocenion:vch wprost 
usług. 

Wyrazem te,j współpracy są między innymi liczne umowy gospo­
darc,ze. W oparciu o nie - jak to powiedział tow. Hilary iMinc na hi­
storycznym V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „możliwe stało 

sie skonstruowanie pr0>jektu Planu Sześcioletniego". 

Przed trzema. laty, w styczniu 1948 roku. bawiła w Moskwie pol­
ska delegacja rJ;ądowa. W wyniku rnzmów, pro.wadzonych przy osobi­
stym udziale towarzysza Stalina., podpisane zostały dwie umowy, po­
siadające nadzwyczaj wielkiP znaezenie dla rozwo.iu naszeg.., życia go­
s1>odarezego. 

Umowa o wymianie towarowej na okres 1948-.1952 zapewniła 
nam dostawy cennych surowców radzieckfoh. Zgodnie z nią Polska 
otrzymuje ze Związku Radzieckiego rudy żelMlne, chromowe i manga­
nowe, ba.wełnę, aluminium, azbest, samochody, traktory i inne towary. 
Ze swej strony kra~ nasz zobowiązał się dostarcmć Zwlązkowi Radziec­
kiemu węgiel, koks. cukier, cyuk i wyroby włókiennicze. 

:Szczególnym wyrazem przyjacielskiej pomocy, udzielanej 1>r.tez 
Związek Radziecki odbudowującej się gospodarce Polski Ludowej, by­
ła podpisana. jednocześnie umowa o radzieckich dostawach kredyto­
wYCh. Obejmują one S7lereg kompletnie wyposażonych obiektów prze­
mysłowych oraz wainych uNądzeń, które przymyniają się do zwięk­
szenia na.szego potencjału przemysłowego. 

W liczbie nowyeh obiektów znajduje się między innymi NOWA 
HUTA, posiadająca kolQSałne znaczenie dla uprzemysłowienia naszego 
kraju. Jej roczna produkeja. będrie równa produkcji ca.lego polsKiego 
przemysłu hutniczego przed wojną. Jednocześnie otr.zymamy kom­
pletne ur.ządzenia. szeregu Wlielkich elektrowni, cementowni i za.kładów 
chemicznych, różnego rodzadu sprzęt dla pr.zemysłu węgfowego, bu­
dowla.neg-0, naftowego, nieprodukowallle w naszym kraju obrabiarki. 
Sprzęt ten u-OPZYni pracę w naszych riakładach przemysłowych lżejszą 

i wydajniejszą. 
W czerwcu 1950 roku podpisany został między przedstawicielami 

Polski i Związku Radzieckiego ukła.d dodatkowy, jeszcze bardziej roz­
szerzający rozmiary radzieckich dostaw dla naszego kraJu. Sredni 
obrót towarowy między Polską i ZSRR w latach 1951-58 przewyż­
szy o 60 proc. średni obrót roczny w latach 1948 - 1950. ZSRR 
w okresie bm dostarmy nam równo<r.reśnie sprizętu inwestycyduego dla 
dalszych 30 kluczQwych, potężnych zakładów prremysłowYch, Dla po­
krycia nowych dostaw rząd radziecki udzielił Polsce dalszego kredyt\; 
w wYSok-ości 400 milionów rubli. Ł~cznic z udzielonym.i nam poprze­
dnio kredytami korzystamy obeon.ie z radzieckiego kredytu inwestycY'j­
nego na olbrzymią sumę 2 MJ!LIA.RDOW 200 MIŁIONOW RUBLI. 

Tego rodzaju umowa jest wyrazem jeszcze jednej formy pomoc,· 
Z\\i~zku Radzieckiego dla Polski - pomocy finansowej. 

„Taikde stosunki, jak między Związkiem Radzieckim i Polską 
powiedział tow. Minc - możliwe są tylko między krajami, które łączy 
wspólna dą-mość do TRIUMFU POKOJU i SOCJALIZMU NA CALYM 
SWIEOIE". 

Dzięki tak wszechs~ronnej i tak szeroko zakrojonej 1>omocy na 
pewno wykonamy Plan Sześcioletni. Dzięki temu Polska. stanie się 
jednym z najbaTdti.ej uprzemysłowionych krajów EurGpy. s+opa ży­
ciowa. polskich mas uracują.cych wzrośnie o 50 - 60 proc. 

ł 

Zapowiedź przymusowego · werbunku wojsk~wego 
Aby dokładnie zapoznać kierow­

ników i członków ek ip łaczności z 
założeniami uchwały Biur a Politycz 
nego, a tym samym wzmóc ich u­
dział w walce o nowJ! wieś - dnia 
29 bm. odbędzie się dla nich semi­
narium z zagadnienia statutów spół 
dzielni prc dukcyjnych. 

BERLIN (PAP). Jak już donosiliś 
my, w Bad-Hombm·g odbyły się roz­
mowy między gen. Eisenhowerem a 
Adeanuel'em, drugim przewodniczą­
cym SPD Ollenhauerem oraz byłymi 
generałami hitlerowskimi Speidlem i 
Heusinger em w spra.wi e j,ak najszyb 
57,ego utworzenia armii niemieckiej. 

z 111.ia1·odajnyeh kół politycznych Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Bonn informują, że w czasie tych wraz z organizacją młodzieży ewan­
rozmów E isenl1ower „doradzał" usu- gelickiej oraz młodzieżowymi organi­
nać z konstytucji bońskiej artykuł, zacjami sportowymi postanowił po­
gloszący, że „nikogo nie wolno w~rew 1 W?łać do. życia w~p_?Iny ko~ite~ w~l­
jeg o woli :imusić do shtżby woJsko- k1 przeciwko rem1htMyzacJ1 N1em1ec 
wcj". Skreślenie tego artykułu ma Zachodnich. 
umożliwić przymusowy werbunek mło 
dzieży niemieckiej do armii zachod­
nio-niemieckiej. 

Podpisanie polsko- albańskiej 
umowy gospoda1"cze~ 

WABSZAWA (PAP). - Dnia 25 ców w okresie lat 1951 - 1955, 
s tycznia br. podpisane zostały w przy czym w ramach te j wymiany 
Warszawie umowy gospod·arC1Ze po- gospodarmej przewidzi.ane zostały 

między rządami Rzeczypospolite j uła~wienia kredytowe na rzecz Al­
Polskiej i Ludowej Republiki Alba- ban ii. Ponadto oba rnądy zawarły 
nii, będące wyrazem dalszego izacieś 5-letni układ o współpracy t echni -
nienia stosunków gospodarczych C?.nej i naukowo - techniczn ej. 
między obu k rajami. W imieniu rządu Rzeczypospoli-

Umowy przewJdują dostawy u- te.i Polskiej umowy podpisał zastę­

rządzeń inwestycyjnych i usługi te- p ca przewodniczącego PK'PG mini ­
chnicz.ne oraz eksport towarów s ter Eugeniusz Se.yr . zaś w imieniu 
ze strony polskiej . jak również im- rzadu Ludowej Republiki Albanti 
p or t z Alba. 1lii rud metalowych, as- 1- wiceprezes Rad y Ministrr'iw Spi­
faltu natura~nego i innych surow- ro Koleka. • 

Wzmożona akcja partyzantów 
na zapleczu wojsk USA w Korei 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 
cznia w Phenianie komunikat do­
"1.'l.'ództw a naczelnego koreańskiej ar­
mii ludow ej donosi, że oddziały ar­
mii ludowej i ochotnicy chińscy pro 
wadzili nadal ofensywne 'działania 
bojowe na wszystk ich odcinkach 
frontu. 

została Pak Den Ai. 
Na wspólnym posiedzeniu powzię­

to rC:wnicż uchwałę w sprawie połą­
czenia związków zawodowych Korei 
Północnej i Południowej. ' 

Po w1zyc1e inspekeyjnei 

o 

Ludność Trizonii 
wzmaga walkę 

zjednoczenie k1·aju 
BERLIN (PAP). Coraz liczniejsi 

przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa w Niemczech Zachod­
nieh protestują przeciwko od·rzuceniu 
przez Adenauera propozycji premie· 
ra NRD w ~prawie zjednoczenia Nie­
miec. 

P rzcwodniczacy rady zakładowej fa 
bryki przemysłu metalurgicznego 
„Tafel" w Norymberdze, członek SPD 
Nuebler, potępił w imieniu wszyst­
kich robotników fabryki s tanowisko 
Adenauera i zażądał przeprowadze­
nia referendum. ludowego w sprawie 
propozycji pr0111iera Grotewohla. 

Niemiecka. Partia Liberalna, r epre 
zentująca mało.mieszC',mństwo, wyda­
ła deklarację, w której protestuje 
przeciwko odrzuceniu przez Adenau­
era pr opozycji premiera Grotewohla 
i zobowiązuje się walczyć o zjedno­
czenie Niemiec na podstawie pisma 
Grotewohla. 

W miejscowości Wedel Związek 

Eisenhowera 

!
I Na zaple~zu nieprzyjacie la cddzia 

ly partyzanckie prowadrzą w dalszym 
ciągu pomyślna operacje bojowe. · 

·X· 

Kryzys rządowy w Holandii 
7\· 

~ 

PEKIN (PAP}. - .Jak donos i ra­
dio Phenian, ostatnio odbyło się 
wspólne posiedzenie KC Demokraty-

' cznych Zwh!zków Kobiet Korei Pół­
nocnej i Południowej, na którym za ­
pac\ła decyzja o połączeniu obu tych 
;rnriązków w_ jeden Demokratyc:Miy 
Zwiazek Kobiet Korei. 

Pi:zewodniczącą prezydium Demo-. 
kratycznego Zwiazktt Kobiet Ko1·ei 

HAGA (PAP). - J ak już donosi- Jakkolwiek pras a burżuazyjna usi 
liśmy, we wtoTek podał się do dymi- łuje ukryć istotne przyczyny ,kryzy­
sji sz~f sztabu _a1·mii, holender s!dej su rzitdowego - w kołach politycz­
gen .. Kru~~· .W. Jego slad.y, w kilka nych wią.że go się ściśle z nieda\vnym 
godzin pozme3, poszedł Jego zastęp- pobytem gen. Eisenhowera w Holan-
ca gen. Calmeyer. d'- E' h · ł · · t w środe rano nieoczekiwanie zrezyj n. isen owe1· mia wyrazie os re 
gnował minister s praw zagranicz- niezadowolenie z powodu stanu zbr o 
nych Holandii Stikker, a wieczorem jeń Holandii . oraz zażądał wzmoże­
zgłosił dymisję całego · gabinetu pre-. nia p1•zygotowań wojennych "i stanu 
mier Drees. > li<>zebnea-o armii holenderskiej. 

KP Niemiec żąda 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). Frakcja Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD), w 
parlamencie w Bonn zażądała w ub. 
środę przedyskutowania w par lamen· 
cie pro11ozycji premiera Grotewohla 
w sprawie zjednoczenia Niemiec i 
wezwała Adenauei·a do .złożenia pu­
blicznego wyjaśnienia w sprawie od­
mownego stan owiska, jakie zajął on 
wobec tych propozycji. 

Jednocześnie frakcja KPD zdecy­
dowanie wystąpiła przeciwko wskrze 
Rzeniu a.rmfi niemieckiej z hitlerow­
skim i generałami na kierowniczych 
stauowisliach. 

Reakcyjna większość „parlaimentu" 
w Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munis tycznej, sprzeciwiając się tym 
samym wszelkiej dyskusji nad 1·emi­
litaryzacją Niemiec i pO'kojowym roz 
wiązaniem problemu niemieckiego. 

Z całego świata 
~ 

(-) NOWY JORK. Gwałtowny 
wzrost cen, notowany ostatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strach 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Pras-a amerykańska z niepokojem 
notuje c'oraz liczniejsze objawy infla­
cyjne. 

* * 
(-) LONDYN. Jak donosi prasa, 

w roku ubiegłym wystąpiło z prorzą 
dowych reakcyjnych zw'iązków zawo­
dowych Malajów ponad 3'o tysięcy 
osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
Prorząd<>we związki zawodowe skła­
dają się przeważnie z urzędników 
instytucji państw<>wych i firm. aa-
1tielskich. 
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Zapewnić terminowe wykonanie· 
planu skupu zboża 

§tallqowskl plO n u naszych 
ltmporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 styomia br. w sprawie 

zaliczki na poda.tek gruntowy nie tytko zaber~iecza wykonanie planu 
skupu zbooa. Przychodzi także z pomocą małorolnym i średniorolnym 
chłopom, którzy w olbrzymiej większOśoi juź w grudniu ub. r. odstawili 
swe nadwyżki zboża w ramach planowe10 skupu na rok gaspod1tr~y 
1950 71, stosuj'° wobec nich ulgi przy WIJ>łaca.niu -za.1iczkii na po(la.tek 
gruntowy za rok 1951. 

przeobrażenia przyrody przyjaci61 

W rŁa-Sadzie zaliczka. na. pod~tek gnntowy na rok 1951 została. ui;ta· 
łona w wysokości 60 proc., wymiaru podatku gruntowego za r ok ubie· 
gły. Zaliczkę taką uiszczaJą chłopi, posiadający gospodarstwa o pny· 
chodowości, przekraczającej 10.800 zł., (360.000 zL w staJ;ej walucie), 
jak równłei ci, któr-iy do dnia Sl grudnia. ubierłe10 roku nie odaprie• 
dali Państwu zaplanowanej na. rok gospodarC2y 1950 751 ilości, o ile do­
staretLą do dnia 28 lutego b. r. całkowitą ilość 'llbll'ia, określoną rocrt· 
nym zobowiqrzainiem. 

Natomiast chłopd, posiadający gospodarstwa o pr.eychodowoścl po­
niżej 10.800 ~ł„ a więc małorolni i średniorolni, którzy do t'hrla. 31 1ru • 
dnia ubjecłego roku odstawili do punktów skupu zboie w ilości, prze· 
widzianej w zobowi~iach na. rok rospodarczy 1950 7s1, korzystają 
z ulgi, mianowicie r:aliczkę na J>Odatełt 1runtowy na. rok 1951 WPla<:ajl\ 
w wysokości 50 proc., wymiaru Pl>da4ku gruntowego za. r ok ubięatv. 

Nlłtomi._ast zialiczkę w:placa.{j bqdą według stawki put'hvyższonej, to 
;test w wysok:ości 75 proc, WYmiaru pOdatku gruntowego, ci chłopi, 
którzy do dnia 28 lutego b. r. nic wywll}żą się wobec państwa ze SWYOh 
zobowiivzań w dostawi~ zboża. Niezaileł,,nłe od tego obowiązani są nni 
do "11pła.cenia podwyższonej za.Uczki w na,turze, śolśle mówiąc w \tycie, 
w tej ilości, jaka pozostała im do odstawienia w ramach planowego 
skupu zboża.. • 

Nie 7JJla-OZY to Jednak, ie spr.i.w~ pJ1mowt1&10 11_!tu1•u 'lóboia wnter~· 
sowane są wyłącznie wydziały podatkowe rad na.rodowych. 

Zawrotne tempo prac na nowych budowlach~ hyd roenergetycznych 
MOSK\'f A (1'-1\-P) .... Prace nit rfpn)yo1111Yoh łJudowla.ch el»Qki 11ła· 1 nlctwo indywldul\lne o przedtermi• 

llllCJWllklt!.ł W Zwlązku Radzieckim PGiUWaJą się W SZ]'bkiJn łempi• n&· nowe wykonanie planów robót. 
pl'~ód, Rn~llzuJl\O wielkie plany Drztiobra.tentll 1n:zyrody, rł>bol.nlcy ra - No tP-reny buqowY Kachowskiej 
dzlł!flt\Y osaą.gajlł cąrąz kł nowr. sulccesy produkcyjne. elektro1yni wodnt>1 pr:tyqywają z ca 

Robotnicy „WO!J(OQf>IlStroju" zar z oetonem. Pi-iez <:ałą dobę dostat.'-
oiągnęll wai'ty atachanowąkie. Na te czana jest parll dla ogrzewania be­
tenach budQWY Clmltańskiego węzła tonµ, eo pozwala prowadzi~ prace 
hydroenergetycznego prace prowa- betonlarskie nawet przy niskiej tern 
~:wne SI! bez przerwy dniem i no- peraturze. 
cą. Na wysuszonych przez wiatry w pełnym toku sa, równiez prace 
stepach po-w&taje pot~na arteria przy budowie, Staliniindi.l<i~j j Kuj 
wodna i sztuczne „~orze Clmliań- byszewskiej, elektrowni wodnych. 
slde". Przy ~~dqw'i.e Cirn~iański~j za Nad brzegami Wołgi wzniesiono wie 
pory wodne) ~ elektro"".111 zak<;>nczo- że \viertnicze przy pomocy których 
ne zostały j\,lz praoe 7.1emne l obec przeprowadzat'le sa badania koi·:vta 
!'Ile prz,vstqpiono do prac betoniar- i·zeki. ' 
sldch. I 'Buduje gf~ domy mieszkalne dla 

Nie kończącym się potokiem zdą- robotników oraz drogi dcjazdowe. 
żąją na tereny budowy samochody Robotnicy rQi;poczęU wspólzawod-

Oświadczenie Attlee w sprawie Korei 
wy1azem rozbieżności miedzy rządem An ~11 1 1 USA 

LONDYN (PAP) . - Na posiedze. I „Oświadczenie premiera oraz stano. 
niu Izby Gmin premier Attlee zloiył wii;iko lę.bom;zy!towskich członków 
oświadczenie w spl'awie stanowiska Pa-rlanwntu którzy w czMie przer­
rządu brytyjskiego wobec nowej p1•0 wy wakacyjnej zwiedzili l'IWe okręgi 
pozycji chińskJe~o rzl!du ludowego w wyborcze-i zapoznali sir.i z nastroju· 
sprawie ureiulowania kwestii kore· mi ludności, iiwiadczq, że ludność 
ańs~iej wywjera. olb1·zymi naci;;k, ab y nie do 

' Premier Attlęe oświadczył. że ,,od- puścłe do żadnych kroków, które mo 
powiedź chińska na propozycje Ko- giyby wciągnąć Angliś! do wojny z 
111i11ji Politycz.nej, jakkolwiek wywo- Chinami. 

teao Z·wiązku Radzieckiego rnąszyny 
i urządzimin techniczne. Z Uralu 
nadchoqzą transporty na !nowszych 
potężnych agregatów dla kopanią 
tuneli, i Mo kv.'Y i Leningradu 
dźwlii, pompy, itp. 

W K11chówcc zbuP,owano pierwszy 
dpm prze-;:napir.ony dla ropotn4ków. 
Do 25 lutego tj. do dnia wyborów 
do Rady NajWYższej Ukraińsldej 
SRR, oddanych zcirtanie do użytku 
8 noWYch, wil!Jkich bloków m1esz· 
kalnych, Są to pierwsze domy nowe 
go miasta socjnlistycznego, w któ~ 
rym mieszkać będą budowniczowie 
elelctrownl. 

Ze atolicy Kal'a • Kalpakfłk! .i Au· 
tonomiciznej Republiki Nt1kusu dono 
szą, · iż na pn:ylądei'; Ta.chja~Tasz, 
g(lzie ro?.pocmie się Główny Kanał 
Turkmeński, przybywjlją masowo 
~-obotnicy, inżynierowie i uczeni, 
któr:i:y będą zatrudnieni przy budo 
wie kanału . W rniejscu tym zostanie 
zbuc;iowana na t•ze~ Kar(l-Kum pa­
tt?~na ząpora wodna, 

W pełnym tolw Ril ·prace przygoto 
wawcza do budowy doJUów mlesz;­
kalnych dla robotników. Wkrótce 
w Tachja-Tas:r. otwarta zostanie spe 
cj<llna szkoła, która przygotowywać 
będzie wykwalifikowane ka~ bu 
downiczych kanału. 

MOS~W A. Miejskie zakłady ko-
. munikaeyjne w Mo$kwie ot.rzymnją 
wkrótce w11gony ti•amwajowe „RWZ 
-195011, skon!ltruowane p1'zez zakła· 
dy hud1>wy wagonów w Rydze, No· 
we wagony tramwajowe odz.naczajq 
11 ię pięknyin wykończeniem wnętrza, 
be,;szmerown .iozd& 1naksymaJnym 
bezpieczeflstwem przy rozwiJaniu 
szybkości dochodzącej do 65 km na 
godzinę. 

PEKIN. Agen cja Nowych Chi„ 
donosi, że paf1Rtwowe kopalnie wę· 
gola w całym kraju wykonały i·oezny 
plan wydobycia węgla w 1950 r. w 
106,26 proc. Wydajność pi•ae~· w po· 
równaniu z l'Pk!t1m 1949 wn-osla o 
23 Pl'OC. 

BUKARESZT. Chłopi runtuflaey 
przekonywują się coraz bardziej o 
Qgromnej wyi:szości zes-połowej U· 
prawy ziemi n~d (lo11podl\l'ką ind~ 
dualną. ISO go1poclt1riy m11ło I śtadn10 
roląych we w~i Tałpos zjotylo poda· 
nili- o orzyjęcie ich do apółqzielni 
produkcvjnej im. Vasile Roaite. Zes­
połowe 

0

gospodal'stwo rolne „Postęp" 
w obwodzie S1Llontita, które jesienią 
1949 roku zjednoczrło 58 rodzin, li­
czy obecnie ponad 100 rodzin cbłop­
:skicb. 

BUDAPESZ'r. Wk1•6tce odb~dzie 
się na W ęgnech otwarcie Instytutu 
Twórczości Ludowej. Zadaniem In~ty 
tutu bedzie m. in. okazyw1mie pomo 
cy zespołom twórczości amato1•sldej, 
d

0

omom kulti1ry, klubom robotniczym 
itd. 

Walka o wykonanie planu skupu zboża, 'l:Właszcza w na&iym wo. 
.few6dztwie, znaJduJącym się pod tym względem na jednym z Oitil-tnioh 
młe.iso w kra.ju, przybiera wcląż na silo. Coraz szer11r;e rzetxe małor()I. 
nyelJ 1 średniorolnych chłopów włączają 1'111 do tej walki, demasknJ11-c 
bogaczy wiejskłoh, sabotują.cy-Ob 11kup zb1>ża, Praeu.lącemu chłopstwu 
ipieszą w tym wz3lęd7Jie ,; pomocą orra.ntZlWde pairtyJne. P omocy tej 
winny im takte udzielać g·mlnne rady natodowe, które bezpośrednio 
spotykają słe z ła.ktamł sabotowania akcji skupu zboła, Niektóre jed· 
naikże rady nie tylko nie pomagają. biedocie wiejsldej w demaskowa­
n·lu wroga. klasowego, ale zdanaj~ się wypadki, że nawet nłr włą.c;rają 
rosJ>odarstw bogaczy wiejskich rl<l pla.nowei,r1> skupu zbOża. łałą rozc:mwowanie, nie zamyka drzwi ------------------------~~--------------------

W pow.lecie łęczyckim wiele gospoda,rstw kułackich ni~ zustał11 
objętych planowym skupem, .iąk n. 1>. g{)Spoda.rld Marli J aworskiej, 
Stefana Kaweckiego, Szałkowskietro i wielu innych z gminy Witonia, 
pfNłfadaJących od 20 do S2 ha gruntów. 

Q. R, N. w Kobielach Wielkich PQWłatu radomszcań11kie11'0. nici 
nczYnlła nic dla zdemaskowania wrop lda~owcgo. ,hl.kim jest Sobuch, 
mieszkaniec tej gminy. A przeeleż biedota Wllejska kilkakrotnie wska­
zywała, że sabotuje on skup zboża.. Tylko dZięki czujności biedoty nic 
ucłMo mu się wywieźć ,;b~a. do tmuij io-omady. 

~o l~~~zi~.~~j:~~ó:;i)()\~f:ai:r~~=j~~ Sabota z· gospodarczy 1· dywers1·a potępieniem Chin, Attlee dodał: „W 
oboenym stadium Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie powinna po· 

dejmować tadnej nowej i doniosłej mi·ały doprowad•i'c" PNZ·etv do ru1·ny decyzji w sprawie kryzysu korea'ń· • 
skiego". ' 

CzujnOŚ<lj chł01P6w naałorolnyob t średnforvtnyłlh nu.leży tt1* 7'111· 
wdzięczać zdemaskowa.nie wielu innych bogaczy wiejskiicl1, jak na przy- , 
kład He.nryl{a ślusarka :r. groma<ly Walisiewie i Jana Stracha, z gro· 
m ady 'Mostki, powla.tu IOWl!ckieiro. Ukr~lJ onł zboie w stodole Pod 
cłtlewami. 

Attlee oświadczył, iż rząd brytyj. Zeznania oskarż_(,)n ych b. obszarników w II dniu procesu 
>1ki powitał życzliwie inicjatywę pod­
jętą przez kn1.je azjatyckie i al·abskie 
\~· sprawie zawieszenia broni w Ko. 
rei. 

Podobnych 1abotały11tow lllllŹnlł by WYJrU~nlc wt~llCJ. Włele slllin­
nych rad narodowych nie dostrzega ich jednak, a oo gors~. wielu bo-
1aczy nie zostało w ogóle pbjętych WYkaza.Jl)j pJanowe10 skupu zbożą, 
Ani sekretar-i, a·ni instruktor rolny Gminnej Rady Narodowej w Bru­
:iy6Y Wielkiej, powi31tu łódzkiego, nie wle~ą,, w tiu prooenta-0h wyko­
nały platn skupu zboia po11~ególne rromady i ich mieinkaJ\cy. 

Tych kilka falttów wymownie obrMUJe 011tr'ł walkę kla1ową. toozą<"I\ 
11lę na wsi. Opór kułaków, sabot.uj~ycb skup zbO'i.a, je1t •kierowany 
przeciwko państwu robotnicr.o - chłopskiemu. Będą oni 1 teraz urdło­
wali różnymi kręta-0twaml uchylać się od odetawltm1a należnych Uołci 
zboża przy WPłiwanlu za.Uczki podatku rruntowero. Jednakie chłopi 
ma.lo i średniorolni podobnie jak dotyohc-ia. demaskowali sabotująoycli · 
skup zbota boga.czy wiejskich. pneprowadzają.c u n.fob przymusowe 
umłoty, liak J teraq. dopilnują, aby ściąganie zaliczek w zbcnu od 1111.· 
botażystów 1 8Peku1Mttów zrn1talo pnepr<n'v&atorllf w terminie, 

Akcja ta winna zostać przeprowadzona pod kierownictwem I 11rz~ 
pomocy 1minnych i rromadzkioh or111nbacJi partyjnych orai całe10 
aktywu wiejskiego, jak ZSL, Z8Ch i ZMP., co jest jednym z wa.run• 
"ów pomyślneao jej wykonania, Dla.teJo td orirani7.aeje partyjne mu. 
azą z więkazą enerfią, :ąlt dotycbcZIMI, przylił~pić do walkł o wykona­
nie planu skupu zbota. Trzeba podnlcśó POZ"lom u•wladomienta poll~ 
tycrz.ncro chłopów pracujących, za.poznać Ich z tre1łłiilł rozporz~enia 
Rr..t.dy Ministrów co do ~li.~ki na poda.tek 1runłowy, wskll{llllć na ko­
rzyści, przewidziane dla tych chłopów, kt6rzy wywiązują się rzetelnJe 
~ swych zobowiązań w odstawie zb&.ila, podkreślając za.ra:zem mocno. 
że · zarządzenie to będzie stosowane konsekwentnie wobec uchylają.. 
oych się od spełnienia obowiązku. 

Na.leży zmobilizować do walkl o pI11nowy skup zbif~ wszystkich 
chłopów małorolnych i średniorolnych. Pozwoli ło złamać opó~ sabo­
tujących skup zboża. boga.czy wiejskich. W walce tej orga.niza-cJe par­
tyjne winny zdwoić czujność i dopilnować, lllieby aparat rad narodo· 
wycb, powołany do wProwadzaatla w życie rozporządzenia. Rady Ml~ 
nistrów, za.dania swe wypełniał qodnie z w:vtYC'mlYmi tero rOZPo­
nr.ąd:zenia. 

Właścłwv ł pełny udmł or1anim-0Ji pariyJnYoh Pl'IZY skupłe zbok 
f przy pobieraniu zalłozek na Podatek P'Ulltowy za.pewm sprawny i ter­
minowy przebieir całej akcji. 

Komentator pal'lamentamy „Daily 
W or ker" podkreiila, że po~łowie la· 
bourzystowscy interp1·etowali oświad 
czenie premiera Attlee jako przejaw 
ro:i:bleżności między łządem Anglii 

USA. Dalej komentator pisze: 

Truman faszyzuje 
ż vcie Stanów l iednoczonych 

NOWY JORK (PAP), - Jak do· 
nosi prasa, prezydent Truman powo­
łał do życia nową „federalną komi· 
aję do spraw bezpieczeństwa W('W· 
nętrznego i praw jednostki". P rezy. 
dent oświadczył, że komisja ta ma 
zbadać istniejący w chwili obecnej 
system „sprawdzania lojalności" O· 
bywatell i wzmocnić iro jeszr.ZB hu· 
dziej. 

Zhiór!'a darów 
dla dzieci koreańskich 

dobieg a końca 
WARSZAWA (PAP) - W oałYm kra 
ju dobiega. końca zbiórka darów dla 
dzieci koreańskich. Według niekom-
11letnyeh dan ych z 17 województw 
magazyny powiatowe przyjęły do­
tychczalł ponad 631.000 da.rów, a n a 
konto PKOP wpłynęło 1.850.000 zł. 
W ~kcjl zbiórkowej uczestniczyło po 
nad 300.ono aktywl.stów t qłtaforów 
pokoju. 

li' in:Ji!f: lntere• óH' Po~s•I I pokoJu 

społeczeństwo całeeo kraiu p i ętnuie 
antyludową postawę e piskopa tu 

WARSZAWA (PAP). - W całym I aietJ dział.ailności księży -:- lns.pira- Duchowni kaitolicc:y , księża i za• 
kraju społeca:eństwo polskłe: robot· torów potwornych mordow, takich konnicy składają oświadczenia, w 
nicy, chłopi, tntelłgencja pracuJl\Ca, jak np. zbrodnie w ~olbromlu .- których żąda.ją, a~y epłs:koipat WY• 
młod-i:ież - · w słowach pełnych obu to j11skr.awe dowody, ze porozumie. wiązał się rz uro~yście podjętych 
rzenia. piętnują, postawę episkopatu nie z rządem nłe jest przez episko- rzobowlązań wobec Polski Ludowej. 
prowadzącego politykę sprreczną ii pat dotnymywane. . Ks. Władysław Niedźwiedzki, admi-
na.jżywotniejSzymi mteresaimi Pol- Zgromadzeni na iz.ebraniach ząda- nistrator pairaf11 Barkowo w pow. 
ski Ludowej. ją zerwania z dotychczasowym! me milickim, stwierdza na łMnach „Sło 

Utrn:ymywanie - w obliiczu wzm.a todaimt i realiz.o_waa11i:a przeo: episko- wa Polsk.iego" : „Sprawa ustanowie­
gającej się r emilitaryziacji Niemiec pat porozumienia zawarte10 z rrzą• nia stałed admlnis.tracjl kościelnej 
zachodnich - tymetzasowości ad- dem. . jest palącym problemem. Roowi ąza­
ministracji kośccielnej na Ziemia.ich r:ta te1·en~e całego Wybrz~za w nie tej sprawy rzależy pr zede wszy-
Zachodnich tolerowanie e.bródni- dmach 24 i 25 bm. odbyły s1ę ma„ :;tklm od episkopatu. W imię dobra 

' sowe ri.ebrania załóg robotnticzych. narodu winien on wystą'Pić do pa-

Wieści z kraiu 
• - .....- .._-=:x~~ x:=: :::tXl 

„Pirotestujemy przeciwko agresy- pieża o ust anowienie na Ziemiach 
wne'j !P01'ityce i~rlallstów, zmlerrta Zachodnich stałych biskupów i u­
jących do odbudowy hitlcrowslrlego d zielenie dm władrzy mianowania pro 
Wehrmachtu - głosi rezolucja u.a~ bose.czów". 
łogi Stocrz;ni S.zczeolńsklej - prote­
stujemy przeciwko polityce Waty­
kanu, który popiera agresywne pla­
ny imperiailiist ów, podsyca r ew!Q:jo­
nistyczne, antypolskie napaści I nie 
uzna je naszych granic zachodnich.'' 

Ojciec He.lnoł, prowincjał OO. Bo 
nif.rat rów w wyipowieclxi eziamiesz.czo 
ne j w „Gazecle Robotnicze j" stwler 
dza: „Nadszedł czas, że dłużej mil­
czeć nie mctna. Przecież żyjemy w 
okresie, k iedy podżegacze wojenni 

WARSZAWA (PAP). - W dl'U&lm dniu rozprawy, tocitącej się 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Wa.r~izawie pr.zeeiwko grnp.ie 
b. obszarników z Zarz Centralnego Państwowych Nieruchomości Ziern 
sk ich. składali z02nania oskarżenf: An(lrzej Pntworowski, Fell.ks Som­
mer, Ludwik Ślaski i Km mierz Papa.ra, kt órych z~nanfa ujawniły 
rozmiary sabotażu, przeprr>wadzane go w PNZ. 

Os.k. AndneJ P otworowski - by· nie dojr.zeje, Mimo t o 900 ha lubi· 
ły obszarnik, jest synem zawodowe- ntł zul.ano w pasie nadmonldm, 
go oficera armii carskiej. W swóim gdzie siew łubinu na.slenn~o jest 
CtZ.asle był pełnomocnikiem pnwia- niedw uszczalny. Z tych 900 ha n ie 
towym -przy wyborach do sen.at u, zebrano nic, a e. pozostałych 8.100 
p~eprowadzanych' prze:z sanację: ha izebrano zaledwie 30 proc. nasio1}. 

Sciślejsza współpraca Potwol'Ow- Pomimo takrlch wyników, PNZ w o­
&klego z Marlnge'm, którego zna1 od kręgu koszalińskim zasiały w nastę­
najmłodszych lat. rozpocą.ęJa się w pnym roku łubin na nas.iona na PO• 
czaaie okupa.cjl. Na pod~tawJe te.! wietv.chnl 2 tys. ha włdnłe w .reJo­
wspólpracy Potworowski przyjęty nie natJmor81'1m. Jak było do prze­
rrostał przee Maringe'a do Zarządu widzenJa, z tych 2 tys. ha n.ie ze. 
Centralnego w PNZ, gdzie pOCQ\l\tko brano nawet kwintala. 
wo pełnił funkcję głównego inspl"k­
tora, a nast~pnie - in. pl'ktora rejo~ 
nowego PNZ na okregi: M'lcrf!Clla, 
Koazal1n i Gdan•k. 
Potworow~ki równie·ż ucu.e tnlcrzyl 

w konspiracyjnym zebraniu grupy 
Marirnge'a po uc1eczce Ml.koła·jczyka. 

Do w1ny 1Prz.vo:nał się Potworow­
ski tylko częśc1owo. Usiłował on w 
c:z;asie eeznań wykazywać, że jego 
działalność w PNZ była ograniczo­
na oracz; ufriłował 'l:rZucló -z siebie ąa 
powledZia.lno&ć za. sabotaż, uprawla 
ny w gospoda~·stwach pa1\stwo­
wych jego rejonu, tłumaczą9 w;vkrę 
tnie, że wydawanie decyzji n'ie na­
leżało do niego. 

Jednak z jego własny.eh zeznań, 
jak również na pods tawie zeznań 
złożonych w pierwszyrn dniu roe­
prawy pnz:ez dnnych oskarżo11ych, a 
;p~ede wszystkim R:empistego, któ· 
ry mówił o Potworowskim, jak.:> o 
cenionym prrzez. arupę Maringe1a fa 
chowcu, z którego edaniem wsiy­
scy się tPOWażnie liczyli - wy!l.lka. 
~ odgrywał on w PNZ powafr1ą i·o 
lę i J>onosi oclpowiedzialnOlić ~a ~a­
botowanie gospodarld r olnej Pllllłki 
Ludowej w P NZ w rejonie WOl,ie­
wód.ztw szczecińskiego, koszalińskie 
go i gdańskiego. 

W ciiasie zeznań Potwoo:-owskl mu 
S'iał przyznać, że jego wJną jest prze 
prowadzenie dwukrotnych easie­
wów łublnu w gospodars.tw.aci1 pań­
stwowych podległego mu rejonu -
w czupełnie nieodpowiednich wa· 
r unka<:h klim<1>tycznych. Naraztlo to 
skarb państwa na straitę ponl!d 50 
mlln. zł. 

Sabotaż ten polegał na tym, że w 
1947 l'. wysiano łub in słodki i prz­
ki na powiemchni 9 tys. ha w woje 
wództ wach szczecińskim, kosealhi.­
skim i gdańskim, Tak wybitny fa­
cho:wiec, jakim był Potworowsk i, 
musiał dobrze wiedrz'leć, że ze wzglę 
du na war unki klirnatycrz.ne łubin 

WROGOWJE MECHANIZACJl 
W crzasie dalszych zezn'ań Potwo~ 

rowsk i przyrinał, /.e był przeciwni­
k iem 1Prrzeprowadzania mechanizacji 
i dlateio występował pneclwko. 
wProwadza.nlu wląk1zyoh Uo!ict tr1&k 
t orów do PNZ w sw~m rejonie. Po­
nieważ równocześnie - jak oskar­
żony sall1l stwle1·dzH - w wo,j. 1Pół­
nocnych było ~ mało !Jeon~ takie 
stanowisko Potworowskleao w du­
żym stopniu utrudniało aospodaro. 
wanie w PNZ. 

Ca.lkowicie przy-i:nał aię Potworo· 
wski do nr-iuiów aktu oakar~enia 
o uprawianiu szple1ostwa, WyJaśnił, 
że bardeo azęsto spotykał się e pra,. 
cewnikiem lwnsulatu USA w Pozna 
n iu, który był jego kol~gą szkolnym 
oraz op0wiec1rJał o kontaktach szpie 
gowskich z ko11aul&m Bowinanem, 
któr emu przekazał m wie{lzą Ma.­
rinr;c'a i EncUobta róine informa· 
cje o rospodarrce P NZ I o pr.ubieru 
pa reda.ej i. 

Osk. FeUks Sommer - b. obsozar­
n ik i pl'!Zedwojenny działacz orga­
nizacji iiiemt1n\S'kkh, pełnił w PNZ 
funkcję dyrektora drziału zaopatrze­
nia i zbytu. 

CELOWY OHAOS 
W ZAOPATRZENIU 

PrzyO',naje on, że w PNZ w drzie­
driinie z.aopat1·ze111ia i ribytu panował 
chaos, st.a:ra się on jednocześnie rz.r2u 
cić odpowied1,Lalność za ten stan na 
inne dziaoły Centralnego Zanządu 
w sizc'l.ególności zaś na drział rolny. 

Sommer potwierdza również sze­
r eg jaskrawych faktów sabotażu d 
S'Zkodn!cnva gospoda'I"czego, jakie 
mi.aly miejsce w PNZ. J tak nip. ~le 
mnlaki - sadzeniak!, których okrę­
gi odczuwały dot kliwy bra'k, były 
przepalane na spirytus. 

Sommer l'!eznaóe, że w 1948 r. gdy 
Ministerstwo Rolnictw.a riażąd1tło od 
PNZ dos taw tuczników - PN~ nie 
wypełniły rz;obowiąizania, · okazało się 

Uczennica szkoły TPI) w Oliwie 
inicJuie harcerski zaciąg pokoiu 

(-) WARSZAWA. 24 bm. odbyła 
się w Warszawie (}gólnokrajowa na­
rada prezesów i sekretarzy wojewódz 
kich zarządów Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. N a naradzie tej omó­
wiono m. in. o;;tatnia uchwałę Pre­
zydium Rady Ministrów w sprawie 
ulg w zaliczkach na podatek grunto­
wy za rok 1951. 

W C31ęstocbowie komis ja Intelek­
tualistów i działaczy katolickich 
przy powiatowym i miejskim Ko­
mitecie Obrońców Pokoju podjęła 
rezolucję, żądę.jącą od ei>iskopatu za 
mlanowailliia stałych ordynociatów 
biskupich na Zrtemiach Zachodnich. 
Pod rezolucją zło:tyło dotych~ 
swe podpisy 62 ty1. miełwńców po 
wiatu cię1tocbow1lde10 i ponad l '7 
tys, mie~kańc6w . Częstochowy. 

szykują nową wo.tnę. kiedy w Niem GDAŃSK (PAP) - Sprawa utt•wa 1' W wezwaniu swvm - Brygida czccb hitlerowscy generąłowie two -

(-) WROCLA W. Spółdzielczość 
wiejska na Dolnym śląsku chlubi 
się duiymi su·kcesami w dziedzinie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa 
pracy. W 1950 r. liczba współzawo­
dniczących wzrosła w epółdzielczości 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obejmu 
jąc 83 proc. zatrudnionych. 

(-) KRAKóW. Powszechna Spół· 
dzielnia Spożywców w Krakowie Ol'.'­
~anlzuje cykl kurso-konfer~ncH dla 
istniejącyc~l przy krakow&.k1ch skle 
pąch PSS komitetów członkow•klc!t. 
Pierwsza k.onfe•encja zgromadziła 
ponad 50 członkuw komitetów. 

Na JednYIJll ri Liaimych, masowych 
zebrań robotników Dolnego Sląska, 
we Wrocławiu - robotnik Dukszta 
ośwtladczył: ,,Wielu księży polskich 
ld'llie e ludein. Ąle są Jeszcrze jedno~ 
stld wrogie narodoWi polsklf!lrn11. Pil 
trenuje d:rn epiłkopait''• 

rią noWY Wehrmacht. My kochamy lenia pokoju znajduje zrozumienie I Jantowska stwierdziłR m. in.: 
nasze Ziemie Z&ehodnie i oburza nas i poparcie nie tylko wśród starszej I Harcene, wzorując 1lQ na orranlza 
t:vmczasowość kościelna, która mu- części społeczeństwa Wybrzeża; rów cji pionłenJ<Jej Zwil\zku Radzieckie 
al być znłeełona w imię interesów nteż młodztez s2lltolna i dzieci, idąc go, pomaga.Ją ws~y1tklm dzleotom 
Polski ł pokoju." śladem starszych, ~macniają wal" niezor ganir.owa nym w podniesieniu 

kę o pokój. PoZlomu naukl, pomaraJą całemu 
Jasne 'i llliedwurznaczne &UllUowl- Jednym 7: bardziej aktywnych społeczeńatwu w bu!lowłe lepsze10 

sko zadęli w swej rezolucji · ucrrestnt szkolnych komitetów o\;>rońców po- jutra. i utrwaleni• -pokoju. Wzywam 
cy obrad prezydium sekcji księży koju jest koło przy szkole TPD w wszystk%ch ucmlów na~.t •zkoly o• 
pmy zarzitdzie okręgu porznatiskiego Oliwie - imienia generała ~arollł raz młodzlei t ... 1,ół llOdłtawowych z 
ZWiąrtku Bojowników o Wolność i $wierczewskiego. Wyi·azem uświado całej J>olskl 10 w1t~wanta w sie· 
Demokrację. mienja uczniów t ej szkoły jest wez· rert ZHP. 

„Tvmaaeowość - stwierdza. re- wanie rzucone do młodzlezy ćsłej Wezwanle Brygidy J antowskiej, 
~olucj&. - sattkcjonuje ' tendencje re I Polski pruz przodujl\cą uczennice I podjęło •.v ciągu dnia 80 k olegów i 
w.lzjonlstyczne i lodzi w obóz śwda· szkoły, ucz~zczającą do piątej kl11.· koleżanek, podoisuh•'2. dtlklaracje do 
wwe10 pokoju". 1v - Br1r:ld~ Jallłowlk~ ZHP. , 

bowiem, że materlal prl!ezn&Mon:V 
na tuc1.ntld r.ostał w popri;ędnbn ro 
k11 sprzedany. 

DBALI O INTERESY 
PRYWATNEJ „INICJ ATYWY" 

Oskarl;ony przY21111je, że PNZ it· 
d'llielały 1t~re1owJ firm prywat• 
nycb wielomllionuwero krooyiu, ?o 
nadto Sommer -przyrma,je, że PNZ '1'.l'I · 
kupywały elemniaki - sadzeni&.ld, 
łubin itp. IPO cenach wyższych od 
cen l'ynkowych, M. in, min10. li 
PNZ mogły uruchomić własną -pro­
dukcję pasz treściwych, pasze te u 
mawiano w prywatne.J firmie „Kon 
centrat" w Gdańsku, dostaTczaiflC 
jej jednocv.eśnic surowców 11otrzeb­
nych do pr odu1kc.ji. 

S ommer ~rz~n;i.je , że od „Kot\­
centrn1 u" i innych firm prywatnych 
otn:YmYWał p re?.enly. M. in. od kl.lp 
ca .zbo7,owego Herbicha dostał na .i­
m ien in y" zegarek. 

„KONTRPROGRAl\I " 
I .JEGO lłEALIZACJA 

Osk. Ludwik 8Ja1kl, b. Qb11z.arnlk 
i dyrektor działu ;rolnego określa „ 
botaż d szkodnict wo gospodarcze w 
PNZ jako „wielkie błędy J. :niedocią­
gnięcia". $1ask.l brał udzlał w kon• 
ferencjl grupy Maringe'a, k tóreli 
działalność współoskarżony Engl!cht 
nazwał „reallrlacjq kontrpr_ogramu". 
Jak wynika e zeznań Slasklego, 
wprowad-z:ał · on ten k ontrprorram 
konsekwentnie w :tycie. 

SlasJd potwierdza 2a~ty aktu o· 
skarienia. odno4nle hamowania przez 
1rupę Marin1c'a mecba~dzacji g&.4-
p odaTki PNZ, przyma.jąc Jednoeześ 
nie, te ~ospodarow'1nie Złem Za 
choilnich było możllwe do p~epro• 
wadzenia jedynie przy użyciu trak· 
t orów. • 

AMERYKANSKIE TEORIE 
· A.GROBIOWGWZNE 

$laski prayrznaje s iC! dalej do S·ze­
regu faktów siania 1PSZenicy, łubinu 
i buraków cukrowych w niewłaś­
ciwych pod względem gleby i klima 
tu okręgach PNZ, co w rezult acle 
przyntioslo wielomilionawe lltraty. 
Tak Jl3l. w 1946 r ., poważne ilości 
pStZenicy ,,kharkow" zasia!}O w nfe„ 
odipow!ednil'l} pod wzglęc1em klima­
tycznym okręgu Giżycko. lMimo, ił 
p!!lzenlca. ta. wyma.r.zła. niemal ~łJ<o• 
wiele, na&tęJ>nego roku zułano ten 
sam ratunek w tym samym okręgu. 

$laski! usiłuje w tej sprawie za„ 
słonić się amerykańskimi teoriami 
agrobiolog!crznymi, 
Następny ~znawal oskarżony Pa~ 

para. W zeznan1ach swyoh podo.ł on, 
że w okresie międz.ywojennYm był 
obszarnikiem, a podczas okuparji, 
administratort>m maoąiku. Papara 
brał ud-i:iał w wojnie :interwencyj­
ne] przeciwko Zwiąekow.i Rad~ecr 
kiemu w 1920· r. jako rotmistn ka• 
waaerJd. 

Oska.rżony zea.nał, że w 1941 :r. 2\R 
wiązał kont akt rz; delegaturą t. zw. 
rządu londyńskiego za pośrednic­
twem. Miklaszewskiego. 

W 1946 r. osk. MarJ.nge i.aangażo„ 
w1tł Paiparę do ~NZ, Papara spra~ 
wował tam funkcję inspektora dzia• 
łu prrz.emysłu rolnego. Brał on u• 
dział w konspiracyjnych zebranla.cll 
które odbywały 6'1ę u Maringe'a. 

W dail~ym ciągu z~nań oskado„ 
ny przyznał, :7.e taj'ITIOWal negatywne 
stanowlsk-0 w s•prawie przeiProwadzo 
nej po w~oletrlu reformy rolnej. 

J?aipara pmyrznał też, :ie był wro~ 
giem inwestowania w Ziemie Za­
chodnie. Na rozprawie ujawnił on 
brak przekonania, i e Ziemie Zacho­
dnie są fa.totnie zwląza!l'le e resrztą 
kr:łjU. 

Na tym '.rozpraiwę prizenvano do 
dal.a nas~e.oneeot 
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na skutek nierównomiernej dosta­
wy przędzy wykonuje nierówno­
miernie swe plany dzienne. Podob­
nY"h pr?.yktadów mQżna by pnyto· 
czyć znacznie więcej. 

Ten brak współpracy pomiędzy 

po!1Zczeg61nymi oddziałami doprowa 
dza w . konsekwencji do nadmler• 
nych poi::toj6w maszyn. do niewyko• 
rzystanla ich potencjału produk<::v.1· 
nego, 1.an·wa plany miesięczne i 
roczńe, Kierownictwa tych zakła­

dów i oddziałów zapomniały widocz 
nie. te za!ladą. w~zelklego planowa­
nia Jest przestrnganłe harmono1ra· 
mu 11rary dla każdej czynności ł dla 

Harmonijna współpraca między 

oddziatami istnieje w tkalni ZPB 
im. Właay Bytomskiej. W tkal­

ni tej od dłuższego czasu pro· 
wadzona Jest systematyczna kontro­
la d7-ienntj produkcji. Analizuj~ się 
tu nie t !ko wyniki ogólne, ale pra~ 
cę kaźćlej tkaczki C'ZY tkacza. Do• 
stawy z inn.vcb oddziałów p,roduk­
cyjnych są s:koordynowane, p~bie­
gaja systematycznie i pl~nowo. 

Obok kierownictwa nad równomier 
ną realizacją planów CllUWa także or 
ganizaci:i partyjna. orarz rada zakta­
dowa kontrolując i analizując co~ 

dzienne wyniki. W ra~ie trudności 
powstałych w produkcji organiza­
cja partyjna i rada zakładowa spie­
SIZą załod-ze tkalni z natychmiasto-

Szkolenie pomaga aktywowi 

w c·odzieltnej 
party,inemu · 

pracy 
W kosce o podniesienie poziomu I - Biegałem cały dzień po zakła I skiej, wskazała na potrzebę u~zględ 

politycznego i organizacyjnego pra- dz.ie - stwierdził tow Balcerski nieni_a ·w program~e szkolen1:ł ~­
cy party,inej w łódzkich zakładach - sekretarz pocst::iwowej or~aniza gadnienia pracy ekip łączności mia 
pracy,_ Wydział Propagandy Łódz· 1 cji partyjnej ZPJG im. Wróblew - sta ze •:witią. 
kiego ~om1tetu PZPR przystaplł do skle10 - " praca mojR nie zawsze Stusme uwagi towarzyszy zostaną 
szkolenia. sekretarzy podstawowych przynosiła oczekJwane wyniki. Przy uwiględnione już na następnym z 
t oddziałowych orranlzacii partyj • ciyną tero była rr.ła or1ani1.acJa za- . . · 
nych. S1Jcolenie to Odbywa sie w .1ęć. Nie umiałem pa prestu zorga kolei kursie. 
grupach, liczących po około 50 to- nizować i planować prc1c.v Widz~ to Niezależni~ od tego, Wydz.i.al Or· 
warzysey. Tematyka szkolenia, ?.e wyraźnie doP.iero teraz Po przet1zko- ganizacyjny oraz Wydział Propagan 
wzglfldu na krótki okre!I czasu trwa leniu. 
nia kursów (6 dni) obejmuje - Mam wiele doś,v1ac:1cztnl11 w dy KŁ PZIPR będą stale konsultowa 
l'Zecz zrozumiała - tylko na.iważ- pracy polityczneJ i społecznej ly sie z absolwentami kursu, ażeby 
nicjsze zagadnienia. OśWilłdCZył sekret;irz pc.dstawowej stwierdzić. w jakim stopniu lwrs ten 

Onegdaj w sali konferencyjne.i KŁ oi·ganizacji partyjnej w Fnbryce Ka pom6gł im w pracy. co niewątpliwie 
PZPR odbyło się . zako11czenie 6 - peluszy Wydawało mi 8ię. że ~amo b dz' . ło ró vn·eż 1 rw na usta 
dńlowego kursu, 56 sekretarzy pod praktyka wystarczy. a~eby dobrze ę ie mi~ . ." 1 wp) 
stawowych i oddi.ialowvch organi1.a pracować. Obecnle po prze~zkotenlu lenie własc1weJ tematyki szkolenia. 
c.li partyjnych z zakładów przemy zroznnliałf'm, jak wiele błędów po 

o' 

PZPR-owcy· Zakładów im. Dzierżyńsklego 
wybierajq organizatorów ·grup 

Towarzysze usiedli na ławkach, I mieją swoje obowiazki, na co, jako 
w fartuchach, kombinezonach, ot członkowie grupy, winni zwracać u­
tak, jak odeszli od roboty. Jest łch wagę, z czym walczyć Oto referent 
dziesięciu - stanowią wspólnie no. odpadkowy. tow. Klat, stwierdza. że 
wozorganizowaną grupę partyjną. do maszyn wraz z odpadl~aml doRta 
Podparłszy głowy, uważnie przysłu ją się nieraz kawałki żelaza i szkła. 
chują sie słowom st:?!cretarza. tow. Jest to robota wroga; Tow. Wolska 
TrzecJaka. Jakle zadunia . stawia wskazuje, że w kanale mnjdujn się 
przed grupami uchwała Biura Orga l' często wiele śmieci. różnych odpac1 
nizacyjnego KC PZPR? W jakim ce ków. Takie f11-kty członek grupy wt 
lu Komitet Centralny polecił prze - I nicn no,tychmlast melt1owa6 organ! 
prowadzić reorganizację grup? Ja- 'zatoa·owl, a ten, w myśl uchwały 

ki ma być ich udział w walce o Biura Organizacyjnego o wszystkim 
produkcję, o podnoszenie świadomo systemat:vcmie Informuje kierownic 
ści politycznej i ideologiczne.i zalo - two organizacji party.lnei. zapisuje 
gi? w notesie uwagi spostrzeżenia i wnio 

Tow. Trzeciak powoli i dokładnie ski czł<>nków. 
referuje poszczególne uchwały. W Robotnik transportowy. tow. Gu• 
tej ważne.i chwili, poprzedzającej zcnda stawia przed grupą zadanie 
wybory organizatora grupy, towarzy uważne.i kontroli ładowania skrzy· 
sze powinni w pełni uświadomić so nek, które często są zbyt pelne. przę 
ble, co to Jest rrupa partyjna i jakle dza wysypuje się i brudzi. Grupa. 
spoczywa.1ą na niej obowiązki. po\vinna zwalczyć istniejące marni> 

W sekretariacie or•ganizacjl oddzla trawgtwo: wiele sktzynek, kt61·e 

ł>racować nad uaktywnieniem ll'UPY 
związkowej, n!ld Podnoszeniem po -
złomu swych członków. nad reallza 
cJą zadań partyjnych. 
Przewodniczący zebrania, tow. 

Żurawski pOdsumowuje dyskusję. Na 
stępują wybory organizatora grupy. 
Padahl dwie kandydatury: tow. Ire 
ny Wol~klej, kontrolerki od­
p1:1tlk6w oraz majstra _ czyścia -
rza, tow Pytki. W ta,inym głosowa 
niu większość gło~ów otrzymuje 
tow. Wols)<a. Nowy organizator gru 
py dzi~kuie za zsufanie. Przyrze­
ka dobrze spełniać swe obowiązki. 

Nowo.i;organizowana g;rupa, figu­
rujl\(la w sprawozdaniu sekretarza od 
działowego, ja.ko grupa Nr 17, roz. 
poczyna. od jutra swą J>racę. Człon 
kawie grupy mają już swoje zada­
nia. Każdy na. swoim odcinku reali 
zować będzie wskazania uchwały Biu 
ra Organizacyjnego. 

• • • łowej ZPB Im. Dzierżyńskiego na po niewielkiej repe1•acji nadnwały 

zebraniu wyborczym . wykuwa się jed by slę do użytlrn - }{'ŻY na podw6 
no z głównych ogniw organizacji rzu nlszczejl.}c na deszcr.u. Próbia1· W ZPB im. Dzierżyńskiego wybo 
partyjnej zakh1d6w. Tworzy się no kn, tow. Janina Kozlorsh kitru.fe ry ~rup przeprowadzooe są już we 
wa rrupa. Z zewnątrz dochodzi 11wagę g-rupy na imraWł) nlt>włdd· W!lzystkich •organizacjach oddziało -
głuchy łoskot 1n•::icujących bez pt•zer wej numeracji przędzy. , Zd1wza się wych. W przędzalni srednioprzęd­
wy maszyn przędzalniczych. Sekre- czę~to. że mimo stwie1·dzen!a tego nej do dnia 27 styczhla rb. wszyst­
tariat znajduje się na sali r.woduk- !aktu majstrowie nie wekslują !de grupy wybiorą swych organiza­
cyjnej, oddzielony od niej cienkimi . wych maszyn i w dalszym ciągu torów. W całych zakłndach zorganizo 
ścfanknmi. maszyny te produkują przęd;ię o wano 101 ITllP partyjnyrh. Członko 

Towarzysze radzą nad tym. w 1lil- zbyt ni!!kie.i lub wysokiej numeru wie każdej z nich są ściśle zwi~zani 
ki spos6b ich praca. maca członl<ów c.!i. wprowałllzajac ,,zami~szanle" w i sobą więzią produkcyjną. Zebranie 
Partii. zjednoczonvch w grupie. mn dolszym tolm produkc.ii. Zabierajq pod11tnwowej organizacji dokładnie 
przyśpieszyć, usprawnić i ulep~yć głos tow. tow. Pytka, Grżł'forek i rozpntriyto rozatawJl!nle wszystkich 
pracę maBz,yn l ludzi. usunąć trudno Inni. Powoli 7.arysowuje ~!ę linia trup. 
~ci, oddziaływać wychowawczo n~ · dzla.łanła now<V.wrganizowanej 1ru„ W~·bory organizatorów grup w Za 
bezpartyjnych. ąby w~zyscy bez wy IJY· Jasne, że roboty będzie moc. Nie kładach itn. Dzlertyl1sklego zost.an~ 
jątku stall sle świadomymi bo.lownl tylko w. dzledzinle walki o ptoduk 

1 

w myil lmtrukrJł Bhlra Or1anlzacyj 
kami o Plan 6-letnl. o socJalizm. cję, o zwiększenie sociallstycznej dy ttl!JO KO ~końc:Wne do dnia 1 lu· 

Wnyscy biorą udział w dyskusji. ~ypliny pracy, o ro?.w6j wspólznwod te10 br. 
Wskazują na przykładach. jak roiu nlctwa, - grupa pa.rtyjna będzie H SAM słu włókienniczego. W znmykaja• pełniłem w pracY' partyjnej, nie bt; w. MALISZ 

cym kurs wykładl:ie na · tem111 dąc do niej przygot.owany teorety- -------------------------------------------~-----------------­
grup partyjnych, ~ekretarz Kt. cznłe. Nie doceniałem przede wszyst 
PZPR. tC>\11. Jan Grudziński omówił kim roll I znaczenia grup:v partyj­
szczeg6łowo ·znaczenie 1 role t:veh nej, traktu.ląc ja w dalszym ciągi.1, 
ważnycb ogniw partyjnych, tch or• jako star:1 .,dziesiatkę". Po~tnwle 
ganizatorów oraz zadania e~zeln.1. nle na właściwym poziomie prao1 
tyw podstawowych i odd?.iałowych grup, ułatwi nan'l walke o wykonn 
organizacji w dziedzinie uaktywnie nie planów produkcyjn~·ch i wzmoc 
nia gt'U'P. ni znaczenie organizacji partyjnej, 

- Nasi towarzysze są pełni zapa jako kierownika politycr.11ego zakła 
łu, trzeba tylko każdemu partyjnia du pracy 
kowi, dać wytycznE' i wskazów„ Dys:kutu.iąe nad tematY.ka 1 orga 
ki go ·pracy - stwierdził tow. Gru~ nizacją szkolenia, towarzysze ws]{IJ 
dziński. zali t"Ó\\tnle:i. na braki, iokie ujawni 

Kilkudniowy ~urs wzbol{ucił wie- ły się nu kU!'sie. To\t,r. OhybOwskl, 
dzę teoretyczną sekretarzy organi?.::i sek1·etnrz pC>dstuwowej or~nntznc.lł 
cjl partyjnych zakładów pracy. Ml- part,v;lnei w Północno-Łódzkich 
mo, że wielu z nich p0slacla boga- ZPJG, ~twierdził. że brakiem ~1kJ­
tą praktykc w 1>racy part:vjnej, nie lenia było pominięcie ·lll'.gadnicft eko 
utnlitno niekiedy r<>zwlo:tYWoć szere- nomiczntch, którvch znaJc.mośi· nie­
gµ zagallnleń widnie z pt>wlJdu bra zbędna jest dla· sekretc1rza orga. 
ku wladomo&cl teorctycznyoh. Wia ni7.llcji p:.irtvinej w przerrw~łowvin 
dorno~cl, zdobyte przez nich na lmr- 7.akłndzie Tow. Slern11ktiw11kn, se­
sle. pozwala podnieś(: na wyższy po kretarz podstawowe.i organ\zacJł 
:ttom prnro organizacji oal'tv.Jnrch. pattvjne.1 ZPB im. Windy Bytom -

W Warszawie obtacJowało Plenum Zarządu Głównego Zwil)~ku Zawodo-
wego Pracowników Przen1y11łu Odzieiowego. . 

Na zdjęciu: przodownicy pr•cy I racjonali:tlltorzy w rozmowie podczas 
pr:terwy w obradach Od lewej: Stanisława Szczy1>lnr z Czestoehowy, 
ł'ranciuek 1''lorkow1ki z Bydgoszczy, Mikołaj Lasiewocki z ł,!Jdz.' Józef 

Lehrer z Bytomia i Zenobia Sobierajska ze Zęierza. · 

Zadania przemysłu ·odzieżowego w 1951 roku , 
" 

Po niew11tplhvym sukM~ie, jakim 
l'yło dla przemysłu odzieżowego 
11rzedterminowe wykonanie, w dniu 
18 listopadR 191'10 r. rocznego plartu 
produkeli, przystąpił on do realiza­
c.ii zadań drugiego i·oku Planu b-lct· 
niego. 

Cot•nz większe zainteresowanie 
~wiata 1>rl\cy wy1•obami przemyidu 
odzieżowego. idace w 1>ar1ie ze wzra 
1<hlf1ic1t silą nabywczą konsumentów 
ł podno;zenfom si~ jakości produko­
wanychł artykułów, stawia w roku 
bh1~11-cym 1n•zed całym przemysłem o­
tlzldowym nowe, powazne zadania 
za1'6wno w diicdzinic ilości jnk I ja· 
l;o~ci protłttkr.ii 

W por6wnaniu z rokiem ubieglym 
tcgol'Ocznu produkrja p1•icmy~lłu o· 
dzieżowe.e;o wzro~nic o !J9 procent. 
Je3t to wzrost bardzo znaczny, u uwl 
1laczni11 si<; on je~zcr.e wyrainiej, kie 
dy przyjrzymy RiC wskaźnikom, doty· 
cr.:i,cym po11u•tel(ól11ych nsorty111en• 
tów I tak np w por6wnn.niu z ro· 
klem I !)h0 produkcja okryć mę~klch 
wzro.:inie o 77 proc„ damskich - fi 
j)9 11roc„ chłopięcych - ę 22 11roc., 
dr.icwczfcych - o 70 prot., ubiorów 
męskich - o 50 proc .• bielizny dzle 
cięcej - o 30 proc. 

Specjalnr nacit1k polożony został 
na te artykuły. których pewien brak 
odczuwano je'!zrze w roku ubil!glym 
< bicliznll niemowlęca . kołdt'Y) . 

W jaki s11o~ób przemy!':! odzieżowy 
o.:lągnie ten wy!.!óki wzl'qMt prodt1k1?ji 
nn wszy1:1tklch odrinkncfi? Przede 
\\'s:>:y'!t.kim dzi<.'ki dal!!r.emu roz11ze­
rzani11 ruchu wspólzawodnictwa prn 
ey i racjonttlizator,twa, ści~lejsźej 
aniżeli dotychcznw 1vspółpracy admi• 
ttł~traeJi zńkładów z aktywem partyj 
hym i zwlQZkowym. W po1Jzczegól­
nych zakładach pracy ujednolicony 
zostanie park maszynowy, wyellmittli 
je się całkowicie prze1tarzałe maszy• 
ny nożne, zastepuJlłc je odpowiednią 
llośt'ill mur.yn specjalnych. Wpro­
wadzobe zostanie również indywidu• 
aln~ gświetlenle stanowi!lk robo 

ezych, ulegnie ulepueniu wentyln­
cja. Zapewnienie robotnikom właści­
wych warunków w zakre~ie bezpic­
ct.enstwa i higieny pracy. · lepsza jej 
organizacja oraz u~prawtJienie p1·occ 
sów technologbnych bedą mialy de 
cydujące znacr.enie dla wzrostu do· 
tychczasowej wydajności pracy i po• 
zwolą na osi1Ja-nlęcie zaplanowanego 
poziomu. • 

Aby pl'odnl<ownna przez na~z prze 
mysł odzież odriowiadała potn;ebont 
i wyrnairaniom konsumentów, ntn81 
być ona e;;tetycznle wykonnun, prak­
tycznn w użyciu i t11ni11. 11 kużdy de· 
lnlićzn;v punkt "przedtd;y 1>owinien 
być h1k zuopntrzony, nby kupujący 
mógł zow~ZI" wybrnć inteteeujący J(O 
11rtykuf w od11owiednlm kolorze, gn· 
tunku i rozmiurze. 

Pierwsze dwu z wyli.ej wymienio­
nych po~tttlnt6w wiążą się ści~le z 
zagudnieniem juko~ci prł>dukcJi i wy 
mu~ają. rozwltizanin wielu trud11ogci 
zarówno przez przcmy8ł ,Jnk i dy11try 
bU<!ję. oraz przemyal ipetrnźowy Nie· 
:r.ależnic od konieczności pDlożenia 
j11.i< nnjwiększcgo 11uciel<u 1111 popra· 
wę jalrn8ci produkownlH!j odzie~y ze 
strony zakłudów pt'-Orlukcyjnych (na 
drodze podnot1ze11la kwnltfikncjl ro­
botników i personelu tcchn icznc11:0. 
wzmocniC>nej i at11Jej kontroli jnko­
ticiowe,i), z zngndnlcnicm tym wi~te 
;:lę ści!lle spl"awa jakości tlrnnln, do 
~tarczanych przei przemy11ł włókien. 
niczy Przemysł odiicźowy n1usi 
w witkszym inBl·i11ie l\nfżeH dotych• 
r:tas 11lopniu br~ udział w n'itulnnlu 
"· laściwych wzorów dla produkcji 
taśmowej, Odnosi sii; to szczególnie 
do tkanin, z kt6l'ycb wytwarzana jeet 
odzież dziecięca, poiiostawiująca jesz­
cze bardzo wiele do życzenia. 

Bardzo poważną rolę w dr.iedzln!e 
podnie11lenia estetyk; i praktycznoś­
ci produkowanych pnet przemysł o• 
dzieźowy artykułów, ma do 1pełnie• 
nia Centi·alne Laboratorium, które 
musi w więk11zym, aniżeli dotychctas 
stopniu, powlQza~ !Jif z _rynkiem i Je· 
iO aktualnymi potrzebami. 

) 

Następhy z wymienlonyc11 tu juzl ski Komitet Normalizncyjny prace 
postulatów konsumenta odnoenie untropomet.1•y1•zne powinny 11tworzyć 
przemysłu odzieżowego - tanto~ć whu•clwe Jlotlstuwy dla ugtnlanh~ od­
konfekcji ~ · uwarnnkownny ,icst powicdnlcj iloścl rozmiarów I wielko­
przcde w11zv11tkim jak nujwiękgzym 8cl produkowanej u1lzieźy. Doraźne 
obniżeniem ko:::itów własnych produk i 11zybkie usługi może tu oddać rów· 
i:ji. Ulegną one obniżce pnez ulep- nleź Centrala Odzicżow11 przez 11tttłą 
t1zenie planowania i organiirncji prn· l ecl•li! anulizę potrżeb tyllku. Znała 
cy w 11r.w11lninch, ogi·anicznllic czu11u zło to zresi:tą jLtż swój wyroi: w 
koniecrnego na jeden cykl. Widlde znacznym powiększeniu prr.e-z prze­
Zl111l!Zllnio dln obniże11in ko!!zt6w will myst odzieżowy, bo niekiedy nawet 
1mych produkcji ma zugwarnntowll· ti·zykrotnie. Bolid rozmiarów i wiel­
nic nnldyt.ego roz1Voju ruchowi ru- ko1!cł nowopF-Odukowanych modeli. 
cjonnlizatorskicmu, który zwl:1ązcz11 J"k t ob·1e''n" o n lnrl ' l d · · ,•nt " z ego p „ „g prz„g u 
w. przemys e O 7.JeZOWY!il ma Sl!eCJ~ WVl\ikll Z!IU:lnia tdjbC0 prze l l'ZC 
111e bogute 1101c do pop1i1u. W1clk10 · ' d • , · 8 

· "' • < .P, 
znaczenle mieć też będzie dultC:te roz- tllyl!łem 0 ziezowym w roku .b1 ezą-
11zerznnie komplek'!owciio 11v!!temu cym,, t!IJ. n!elatwe I mnjlJ. wldk1.e zna 
o~zcz{'dzunia, zainicjowanego w czcl11e zar?wno. pod. względem gosp.o­
'' · . i R"d"l kl . e L"dl" K'~ dnt'c1.ym Jak 1 pohtycinym. Na!ezy .vw1Q.z <tt u „ oc m prz z 1 ~ .,.. • d k • „ · I · k. ł d • 
rnhl l lkow ktfi ry ju. il "!!l1tJ w JO nn wterZYt:,. z~ im ·ogi za a ow 

e n 1lt . 1 z zi j 1 przemY!lłu odz1ezowe1to. robotnicy, 
przemyśle odz1~towym 111.o'lu '! n e 1>ersonel techniczny i dyrekcje umo­
tylko po;;zczegolne Zil!!póly ezy bry· cnłeni w swej woJ· ptzedter~1inowe 
gady, ule ca~e z~kludy. . go wykonanln Plant: 8-letniego ~ukce 

Pozoetnjc ~ei'!zczc !!prnwa 011Łłltnl11 sem, jakim była przedterminowa re· 
- zwl!.'~!!zemr produkowanej .d~tych· ulltacja plnnu produkcyJne10 w roku 
cza"' il()!jCi numerów I wlełk11t1~1 ornz UJ50, lmdnnln !'!woj~ wykonają w?.o­
ptze'ltrzeg1rnle tertnlttowego 1eh do- rowo, lepiej aniżeli to miało miejace 
1;tnrcz11ni11 nn rynek (!lby np. jedwn• '" roku ubiegłym. 
hne suk-lenki nie ukazywały !Ile w 
'!!Jrzedoży iilmJł). 

Przeprowadzane obecnie przez Pol-
J6ZEF KOŁACZ 

dyrektor naczelny CZPO 

Tow. Franciszek Michalski ._ __________ ._, ____________________________ _ I · 
W dniu 21 11tyczn1a. rb. zmarł we 

wsi Chelmce, pow. skiernhlwlcklcgo, 
Msłużony dzlałaci polityczny Fran· 
c1szek Mlc1tal11kl, 

Michal!1kl od wczesnej młodo~cł po 
iwlęcał się z zapilłem pracy 11poł@cz• 
neJ I politycznej. W roku 1925 prze­
szedł z „Wyzwolenia"' do Nlezaletnej 
Partii Chłopsklef. a po jej zlłkwl• 
dowanłu wsłlłplł do Komunistyczne) 
Partii Polski. W okre1łe hitlerow­
skiej okupacJI, sam 11iezdolny fu! do 
pracy politycznej, wskutek chorobv 

l podeszłego wieku, udzłlilał 1Chro-
11lertla ftmkcjonarlustam politycznym 
I gwardzistom, udzielał im wskazó· 
wek I rlld. Nale7.ał do PPR. W walce 
o Polskę Ludową polegli dwoi jego 
synowie. Obydwaj zamordowtni 
przez wroga kla!«>wego. Mlmó po­
deszłego wieku i choroby Pr. Michał. 
tkł do ostatniej chwJ11 trwał M spo­
łecznym posterunku, blor11:c udział w 
Gm. Radzie Narodowej oraz 11rowa­
dz~c budowę szkoły w .leruialu. 

Tow. Michalski posiadał stereo od­
znaczeń. 
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C ZAS Z ·rYM . SKONCZYĆ 
-

Sprawa · tymczasowości 
Zestawmy dwa fakty. 
.'!:a kHka dni we Frankfw·cie nad 

odrą dokona s.ię akt historyczny: 
zako11crzenie prac prrzy wytyczaniu 
granicy polsko - niemieckiej na 
Odrze i Nysie. Slupy wbite wzdłuż 
Odry i Nysy wyrznacza;ją w.1ecri:ystą 

granicę między dwoma k·rajami i 

wyenaC1Zają earaz.em granicę między 
dwfoma epokami historycznymi. Za 
padfa w niepowrotną przeszłość era, 
w której historia stosunków między 
naszymi krajami pisana była krwią, 
.żel~em i ogniem okrutnego „Drang 
nach Osten". Otwa.rła się nowa 
e1;-.a. kiedy pr~ez rzeki graniczne 
pnz:enzucamy mosty przyjaźni, współ 
pracy i pokoju. Wieczysta i niena­
ruszalna z woli obu krajów granica 
i wieczysta i nienarusrzalna z woli 
obu krajów przyja:l.11 - oto, co wy­

raża akt frankfurcki. zdziałany w 
imię śwjętej sprawy pokoju, kiórei 
służy Polska Ludowa i Niemiecka 
Republika Demokratyczna. 

skiej. Głównym tej hecy moLywem 
jest hasło rewi0ji zachodniej grani­
cy Polski. Z ins.piracdi Waszyngto­
nu. z błogosławieństwem Watylrn­
nu, przy gorliwym współudziale nie 
mieck·iego episkopatu katolickiegq, i 
nacjonalistycznego odłamu kleru 
wszystkie reakcyjne i faszystowskie 
szumowiny T1·izonii zgodnym chó­

rem judzą przeciwko Polsce ?'"'.~e­

ciwko naszym granicom. 

Tyle mówlią fakty. 

Wnioski narzuca.ją się same. 

Wszystko, co służy sprawie poko-
ju, sprai.vie umocnienia przy.iażni. 

między Polską Ludową a Niemiec­

ką Republik<\ Demokratyczną. wszy­
stko, co krzyżu.ie intrygi imperializ­
mu amerykańskiego. co godzi w od­
wetowców i rewir.i:jonistów zachod­
nio. - niemieckich jest zgodne z pol­
ską racją stanu, narodoi.~ym intere­
sem i bezpieczeństwem Polski. 
Wtizystl~o·, co idzie na rękę podże­
gaczom wojeru1yin i agresorom, co 
podważa przyjaż1't między Pol.ską 

Ludową a Niemiecką Republiką De 
mokratyczną. co ułatwia intrygi od­
wetowców i rewizjonistów zacho­
dnio-niemieckich - jest sprzeczne 
rz; polską racją stanu, godzi w nasz 
interes narodowy i na!lze bezpie­
~eństwo. 

A równocześnie niemal na dru.;~m 
krańcu rozdartych i podzi<'lonych 
przez ru1glosaski imperializm Nie­
miec dokonuje się akt o wręcz pme 
ciwnym charakterze. W Bonn, pseu 
do-stolicy pseudo-nie!Tlleckiego pseu 
do-państewka, namiestnik amery­
kański na Eu·ropę zachodnią. gen. 
Dwig~t D. Eisenhower, zakoikzył 
rozmowy z reakcyjllYmi politykami Ogól społeczel1stwa polsk.iegu i 
i hi tlerowsldmi generałami Tr.izonii, każdy patriota polski świetnie rozu­
dotyC!lące przyśpieszenia i us.praw- mie tę prawdę. Nie ma wśród nas 

najmniejszej l'Ozmcy zdań w tej 
dziedzinie. I z tego punktu widze­

nia naród polski potrafi ocenić bez 

nienia procesu tworzenia nowego 
Wehrmachtu. remilitarytzacji kraju 
i postawienia Niemiec zachodnich 
na stopie wojennej. w kuźni me- wahania każdą działalność i ;,;ażde 
mieckiego odwetu i -amet·ykańskiej uchylenie się od d:z,ia-lalności. k~óre 
agesji praca wre na trzy zmiany. by dawató atut w ręce wroga, któ­
Odbywa się zaś przy akompahia- re by mu ulalwiało jego nicc11ą ro­

mencie niepreytomnej hecy antypnl botę. 

Atut w ręku wrogo 
A takim właśnie atutem w ręku 

wroga, ułatwiającym mu an1vpolska 
robotę, jest tymC!lasowo~ć admini­
stracji kościelnej na ziemiach za­
chodniej Polski. Gdy qprawa graJii­
cy na Odrze i Nysie zostaje osta­
teciznie przypięcrzętowana aktem 
frankfurckim. gdy rządy Polski Lu­
dowej i NiemieckieJ Republiki De ­
mokratyc~nej wymieniają o"tatecz­
ne dokumenty delimitacyjne - na 
Ziemiach Zachodnich pozostajr je­
den jedyny element tymczasowości: 
ustanowio11a z woli Watykanu iym­
cza~owa administracja kościclaa. 
Nie jest rzeczą pr;r,ypadku. że wszy­
stkie żywioly antypolskie tak wiel­
ką do tego przywiązują \vagę. że wi 
dzą w tym stanie rzeczy możliwość 
podkol'llQlria się pod slupy graniczne 
nad Odrą i Nysą. Nie jest rzeczą 

przypadku, że inspiratorrzy i organi­
zatol"LY antypolskiej kampanii re­
wizjonistyc:?Jne.i w Niemczech za­
chodnich wciąż do tej sprawy wra­
cają i z takim tryumfem powolu.i<1 
się na tymczasowo~ć administracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za­
chodnich. jako na dowód . że jt'Sl się 
C2ego uchwycić, :i:e je"2cze .. nie 
w~'lYSlko stracone·'. 

T 'nie jest również I Zt'CZC! prz~·pad­
ku, że Rz;.id Rzecz.vpo~poli tej. ~wia­
dom tych faktów i świadom. ~.f stan 
obecny narnsza nasze interesy. przee 
cały cv.a~ z taka slano\t·ceością do­
maga się zlikwidowaniu tego n ienor 
malnego stanu tymczasowości i z ta 
kim naci~kiem żąda wprowadzenia 
stalych biskupów i stałych pro­
boszczów na stanowiska rzwierzchni 
ków d ircezji i parafii na Ziemiach 
Zachodnich. 

Watykan błogosławi 
antypolskiej hecy 

Mia!l'oda.jne C2ynniki watykańskie 
wlelokrotn:ie kwestionowały granicę 
na Odrze i Nysie. A rewizjonistycz.­
nie us.pooobiony episkopat niemiec­
ki w pełni wyzyskuje tę sytuację 

w eelu podtrzymywania i podsyca­
nia antypolskich. szowinistycznych 
i odwet@\'\.'YCh nastrojów wśród .s.po­
łeczeństwa e.achodnio - niemiec­
k·iego. 

bardzo sobie chwali papieskie po­
parcie dla niemieckiego rewizjoniz­
mu. 

Kardynał Konrad von Preys.ing. 
hakatysta i polakożerca . pouczał 
\~·ięc wiernych, :i:e: 

„Papież nie odwołuje. ze swy.oh 
stanowisk b isltu1>ów, któ-rzy pełni.I. i 

s~nżbę na obszarach znajdujących 
SJę oóecnie p od zarządem i1olskim, 

Wypowjedzi papie:iia Piusa XII w bo po i1siale11iu g·ranic biskupi ci po 
tej sprawie cytowane były już n.ie- wrócą prawdo1>odolmie na swe s ta­
jednokrotnie. Podobnie wypowiedzi re miejsca. które m usieli chwilowo 
innych miarodajnych czynników opuśdt'· '. 
watykai'Iskich. J~cki dziennik 
rzymski .. Il Quotidiano" jeszcze Że Watykan i~lot n ie tak myśli. 
przed · słynnym wystąpieniem papie - świadczy fakt, iż z woli pap1eza 
ża z 1 marca 1948, kwestionu<iącym wszyscy dostojnicy kościelni, repa­
naszą granicę zachodnią. wyjaśniał triowa11i do Trizonii z polskich 
stanowisko Watykanu w odniesie- 7.iem Zachodnich zachowali po dziś 
niu do polskich Ziem Zachodnich w dzień swe dawne godności i funkcje. 
sposób następujący: które pełnili prz<>d powrotem tych 

„„.Watykan uwafa te ziemie za z.iem do Polski. 
niewątpliwie niemieckie". Z saiysfakcją stwierdzają to 

I dodaje: uchwały 72 Kongresu katolików nie 
„zatwierdzenie polskich diccez.ji mieckich, odbytego w Trizonii, w 

równałoby się uznaniu za.chodąich Bochum w r. 1949, kongresu. na któ 
granic P olski". P·ismo podln-eśla. ze rym szalała dzika . lrnmpania an.ty­
tego właśnie pap1ez „pragnie za polska, r~ętana pre.ez episkopat 
wszelką cenc; uniknąć". r n iemiecki pod przychyl11ym patro-

Episkopat niemiecki świetnie I na.tern nuncjuse.a papieskiego, bisku 
WCIZ.UWa się w intencje Watykanu i I pa Muencha. 

• 
administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

niemieccy ri:a;])ytują swych polskich I !owo - ich zd·aniem - powiiertz.ono 
„substytutów" czy „trmczasowych I opiece polskiej, ale które są własna 
administratorów" o stan budynków ścią niemiecką i w ich mn1em.aniu 
i gośpodarki pat•afialnej, którą chwi do Niemców kiedyś powrócą. 

Odpowiedzialność 
spada ~a episkopat 

Odpowiedgialnofeć za istniejący i I mienie rz Rrząde~ Rzeazypos.politej, 
pr:zewleka•jący się stan tymciasowo- w:ziął na się konkretne zobowiąza­
ści w dziedzinie administracji ko- , rrie. W art. 3 porozumienia zobowią 
ściclnej na Ziemiach Zachodnich, iiał się poczynić właściwe kroki, 
sprzeczny rz interesami narodu pol- „aby .administraoje kościelne, ko­
skiego, spada całkowicie na episko- rzystające z p raw biskupstw rezy­
pat polski. Jego to przecież obo-.vjąz dencjonalnycb, były zamienione na 
Idem najpierwsrzym było zatro- stałe ordynal'iaty b iskupie". Innymi 
szce.yć się o pełną normalizację ad- słowy, episkopat 17,obowjąe.al się 
ministracji kościeh1ej na Ziemiach skończyć z tymce.asowością admi.nj­
Zachodnich. strac.ii kościelnej na Ziemiach Za-

Episkopat tego swego obovriqzku chodnich. 
n ie spełnił. Zwleka ł i ociągat się, 
l!hoć niewątpliwie zdawał sobie 
sprawę z politycznych konsekwencji 
własnej bezczynności w tej dziedzi­
n.ie. Wszak 1vrogie nam czynniki 
kuły z tej sprawy oręż antypolski. 
I byna.jmniej tego nie taiły. Waty­
kan i Waszyngton, a za nimi odra­
dzający się rewizjonizm niemiecki 

Episkopat wziął przy tym na sie­
bie jeszcze inne :zobowlazanie. W 
art. 4 porozumienia stwierdził, te 
„będzie się przeciwstawiał wrogiej 
P olsce działalności, a zwłaszcza an­
ty - t>olskim i rewizjonistycznym 
wystąpieniom części kleru niemiec­
k iego". 

ani na chwilę nie ukrywały istot- Tym samym episkopat polski 
nego sensu utrzymywania sianu stwierdził, że rozumie ścisły zwią­
tymczasowości w administrac,il ko- zek. zachodzący między sprawą tym 
ścielne,i na Ziemiach Zachodnich. czasowości administracji kościelnej 
Mimo to - episkopat polski zacho- na Ziemiach Zachodnich (o czym 
wywał postawę biernego godzenia mówi art. 3 porozumienia), a spra­
się z istniejącym stanem rzeczy. wą 'WTogiej Polsce dziala,lności re-

Wreszcie 14 kwietnia 1950 r epi- wizjonistycznej (o czyd't mów.i 
skopat polski, podpisując porozu-1 a.rt. 4). 

Podpis episkopatu 

mentach „ordynariuszami". by stwo 
rzyć w ten sposób pozór załatwienia 
sprawy. Jest jednak rzecza znamien 
ną. że podpisując się pod takimi do 
kumentami używają tytułu „admini 
stratora apostolskiego·: Jest to więc 
zwykłe wprovvadzanie w błąd. bo 
tam, gdzie chodzi o urzędowy pod­
pis i pieczęć, księża administrato­
rzy wolą przezm·nie zachow:vwać ty 
tuły zgodne z nomenklaturą Waty­
kanu i jego antypolska polityką. 

Praktyki tego rodzaju stosowane są 
obecnie dość powszechnie, byle zamyd 
lić Oczy opinii publicznej. Swego rod.za 
ju rekord pobił tu ks. Kominek, ad· 
ministrator diecezji opolskie.i. który 
w swej „Odezwie do kapłanów" z 

dn. 20 listopada 1950 roku napisał 
wręcz: „Donoszę Wam także, że epis 
kopat spełnił pkt. 3 porozumienia •.. ". 
W języku ludzi p1•ostych nazywa się 
to fałszowaniem rreczywistości 

Episkopat polski nie wypełnił uro 
czyście zaciągniętych zobowiązań w 
zakresie likwidacji stanu tymczaso -
wości w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. 

Nie wypełnił również swych zobo 
wiazań w zakresie zwalczania nie­
mieckiego rewizjÓnizmu. Jakże bo­
wiem mógł episkopat polski zwal -
czać niemiecki. rewizjonizm, kiedy 
równocześnie dostarczał mu żeru; 
utrzymuj ąc tymczasowość w myśl 
intencji. Watykanu? 

Prowizorium, które godzi 
vi interes Polski 

Nie trzeba być wielkim erudytą, wego urządzenia stosunków kośclel­
ani znawca prawa kanonicznego, by nych na Ziemiach Zachodnich uwy-

pukla się w pełni na tle zastosowa 
zorientować się jak gołosłowne. a nia tu instytucji „substytutów" w 
zarazem szkodliwe, bo usypiające parafiach. Instytucja ta ustanowio 
czuinosc społeczeństwa polskiego, na została przez Watykan z pobudek 
jest twierdzenie episkopatt;, że spra czysto politycznych po pierwszej wo.i 

nie światowej. Stosowano ją wtedy, 
wa administracji kościelnej na Zie- gdy proboszcz z powodów polity~-
miach Zachodnich nie ma islotnego nych opuszczał swą parafię, a wfa­
znaczenia politycznego. Wystarczy dze kościelne chciały podk1:eślić, że 
przyjrzeć sie · faktom i wsłuchać w mimo to pozostaje nadal probosz -

czem de jure, choć de facto funkcje 
głosy wrogiego Polsce obozu, by jego pełni „substytut". Robiono to 
przekonać się, jak istotne znaczenie zaś w tych przypadkach, gdy chciano, 
polityczne problem ten posiada i ja- by w chwili zmiany stosunków poli 
ką jeEt pożywką dla wrogie.i nam tycznych dawny proboszcz mógł bez 

żadnych dodatkowych formalności 
robcty rewizjcnizmu zachodnio • nie wrócić na swą poprzednią parafię. 

pozostał mortwq literą mieckiego i jego :waszyngtońsko-wa-
0 to samo chodzi właśnie Waty-

od d . . . . . . I 1 . 1 . b k , tykańskich protektorów. 1 . b . a.n·e . ni·u 
po p1sama porozum1ema m1Ja wy, ecz przeciąga Ja ez onca, . . . , . ;:anowi o ecme w o il sie 

dziesiąty miesiąc. w ci<1gu tego dlu- grając wyraźnie na zwłokq, z oczy- 1 Przypatrzmy się naJpierw :;tanowi do Ziem Zachodnich Polski. Waty­
giego okresu episkopat polski nie wistą szkodą dla interesu państwa. faktycznemu. kan i jego sojusznicy pragną utrzy­
uczynił nil!, dosłownie n ic. b:v wy- ·' Nie na tym jednak koniec. Głos Wszystl{ie diecezje na Ziemiach Za mać taki stan rzeczy, który by pod­
wiązać się z zobowiąza!l. wypływają społeczeństwa rozlegał się · w tej 'chodnich obsadzone są przez. tym- kreślał tymczasowość istniejącej gra 
cych z obu wymienionych artyku- sprawie przeciPż zbyt dcnośni.e, by . . _. . , nicy na Odrze i Nysie. 
łów porozumienia. Pod presją opinii można go było zbyć zupełnym mil- czasow:vch adm1rustratorow aposto,-
publicznej składał jedynie słowne czeniem. I oto p1·zedstawiciele epis- skich w liczbie pięciu i nie mają sta Potwierdzeniem tego jest niezbity 
deklaracje, ale bez najmniejszego po kopa.tu, którzy nic nie zrobili dla łych biskupów ordynariuszy poi- fakt, że z woli papieża wsz.yscy bis-
krycia w postaci konkretnych decy- załatwienia sprawy administracji ko- skich. kupi 11ie1nieccy, którzy dawniej , rezy 
zji. ' 

1 śclelnej na Ziemiach Zachodnich, dowali' na ziemiach, nale7a_cych o-Tak samo, jeśli chodzi o parafie. .., 
Episkopat nie uczynił nic, mimo, wbrrw oczywistości i nakazom patrio W _ k . . 01 l-t'. b' r hecnie do Polski, zachowali swe 

że rząd l)ismem z dnia 23 paździer- tyzrnu u;:iłują zbagatelizować tę s_zy~cy się~a '?' scy, ~ o~zy_ 0 Ję ~ _ _ . 
nika 1950 roku raz jeszcze przypom sprawę i wnieść zamęt w umy$ły ~amfie n~a Zie~1iach. Zach dmch P_ tytuły. Czy ei;Hskopat polski kredy-
niał mu o ciążacym na11 cbowjnzku, wiernvch. j 1 ~kudl~4o,tsątJedY'.11e1 .btyitnczasowyb_ kolwiek wystapił przeciw temu? 

po . re~ aJ~C z nac1s_ em: ;r,e „za. I n~gle .:tymcz~SO\~i admi111stra_to- styl.utami", a nie proboszczami. Nie. A zdawałoby s1ę, ze Jelit to iego 
dk -1 · · · · k . · _ · m1 a m1ms l'a oram1. u .zw. „su -

1 

- . . . 

slantame_ su~ w~ględan_u fo1_ m~lnym1 rzy d1P.Cez.11 na· Z1emial!h Zachod111ch Polityczny charakter dotychcza8o elementarnym obowiązkiem. 
w -sprawie tak istotn eJ wagi me slla- zaczęli prowadzić wvkręlną i oszu- · · 
n owi żadnego usprawiedliwienia". I kai'Jczą propagandę. informując wier 

* · * Nie uczynił episkopat nic, choć z nych (który~h uważaj~ widać za bar 
c-ałego kraju napl~rwał.v telegramy, I dzo łat;\·ow1~rny~h). ze cała spra\~a 
list.v. ućhwały i rezolucje, protestu pozb1~\,~1ona .iest istotnego zn~c;i:e111a. 
.iącf' przeciwko jego postawie, choe I Admim~~rat?t'zy . apostolscy w~ - Heca autypoJska w Niemczech Za imperialistyczni protektorzy ze Sta-
do kancel::u·ii prymasa i poszczegól- sto~O\vah wi~c. hsl.v _do. podl~gle.~0 chodnich przybiera na sile w miarę, nów Zjednoczonych. 
n.vch b;skupów zełas1,al·- się liczne sobie duch. O\\.·icmtwa 1 w.!rnwcn, tiu J'ak imperializm amerykai1ski i jego -· ' 1 1 b Dlatego trzeba położyć kres anor-
delegacje, domagaj ac sie uregu low11 macnie., z~ Jest rzeczą J ::t ~o Jy 0 . o- reakcyjni sojusznicy w Trizonii przy malnemu stanowi tymczasowości w 
nia spraw~· \\' m~'Śl interesów Polski. J~tną, y1k1 l~'tul„.no.;za r 7:w1~rzchn1cy śpiena.ia tempo remililaryzal'jL .Ta- administracji kościelnej na Ziemiach 
Rozbrzmiewał w te.1' sllrawie donoś dif'ce7._1 1 l parał 11 na 7.i«miach 7,a- li:i w t.''111 zlowrogim dziele ma u- h ,.,, t i.-I d I ·' 7:Hc odni<"h. ,•,piskopa · pols11.i, wbrew 
ni e glos wirrzących Jrntolik6w i glm> no nic 1· dział Waiykan i episl~pat katolil!ki uroczystym zobowiązaniom, nic w 
ogromnej liczby palrioi.vcmyeh du- Administrator apostolski diecezji Ni.emiec - wiadomo powszechnie. tej sprawie nie uczynił. 
chO\\'ll~·C'h. Niestel~'. był to głus w o- d0Jn,1ślą skir>j, ks. Karol Mil:k;w li8- Os Wasz~rngton. - Watykan w ra- · 
lając~Th na puszczy. Episkopat po- cie z dnia 19 listopada Hl50 roku li- mach swej „kl'uciaty" przeciwko I Tej_ n:ałodusznej . bezczynności'. 
zo~tał głuchy na wszystko. A nie- ciekł ~ ię nawet do lak perfidne."(o Zwiazkowi Radzieckiemu i wszyst- · oslamane,1 wykrętny1m argumentami 
którzy dostojnicy kościola zamykali chwytu. jak wmawianie wiernym, kim ·pokój miłującym krajom godzi i formalistycznymi kruczkami, społe 
nawet podwoje S\\'.YCh pałaców bis- że bislmpi nie powinni starać !rię o bezuośredrrio w Polsk~. A ceną, któ c7.eństwo polskie· tolerować dłużej 
kupich przed tymi , klórz.v opowi.a- urc.>gulowanie sprawy 1drninistracji ra chce zaplacic najemnikom zachod nie może i nie chce. Decydować 
dali się po stronie interesów Pol~ki. kościelne.i na Ziemiach Z:.ichodmch. nio _ niemieckiego Weh1·machtu sa musi bezapelacyjnie polska racja 
Nic dzhvnego. Przykład szedł z gó- „aby ich ktoś nie t>osącl7ił o malość m. in. nasze Ziemie Zachodnie. stanu. Ona zaś wymaga, by zapew­
ry, od samego prymasa. arcybiskupa ubiegania się o tytuły". Tymczasowość adminisfracji koś- nić ustanowienie na Ziemiach Za· 
Wyszyńskiego, który odpra\vił od Administralorzy diecezji na Zie- cielnej na Ziemiach Zachodnich, to chodnich stałych biskupów, jak to 
drzwi delegację' duchowienstwa i iniach Zachodnich stosują zresztą jeden' z tych atutów, klóry wyzy-1 ma miejsce na całym obszarze Rze­
wilernych d!iecezji dolnoślaskiej. inny jeszcze, równie niewybredny sk~je przeciwko - _nam śmiertelny lczypospolite?, k~órej te ziell:Ji~ są nie 

Jak widać, episkopat polski nie zr·o chwyt nazywając siebie w tych vn:og narodu polski.ego - odt·odzony narusialną 1 wieczystą częscia skła-
bił nic dla załatwienia samej spra listach, jak i różnyc~ innych doku- I militaryzm pruski w Trizonii i jego dewą. („Trybuna Ludu".) 

Granica przyjaźni . 
• 
I pokoju 

Polsko-Niemiecka Komisja Delimi I Odrze i ~ysie nie dokonały sie z dnia Jakże znamienne jest, że fakt uzna I okupacyjnymi, wiernie wykonując zle 
tacyjna zakończyła swe prace. Wyty- na dziefi . Nie było to zadaniem łat- nia przez Niemieck:1 Republikę De- cenia stolicy apostolskiej, główne wy 
czona została ostateczna i nienarn- . "';.vm szczególnie w kraju, którego Ida mokratyczm}. granicy na Odrze i Ny. siłki kieruje na podsycamie wśród 
sza lml oTanica miedzy Polska a :Niem sy i·zadzace od wieków prowadziły ~ie Adenauc1· tiz.nał za jedną z głów- przesiedleficów nais.trojów rewizjoni-
cami. ,., - · - 1,olitylcę ]udzenia nal'odu przeciwko nych „pl'zeszkód" dla in·zeprowadze- stycznych. 

Jaka jest wymowa i znaczenie tego swenm wschodniemu sąsiadowi, pro- nia rozmów w ~prawie zjednoczenia Te zbrodnicze rachuby organizato-
aktu? · · wadzit;y politykę, prang 11~c~1 C?ste~, Niemiec. rów wojny skazane są na niepowodzc 

'Vytyczenie granicy na Odrze i Ny- - pohtykę podbOJO'\ grab.iezy ~ _m - Jakie charaktet~•stycznym jest, że nie. Poczdam, a nastepnie deklaracja 
sie _ gTanicy pokoju i przyjaźni _ sowycl.1 mo.rclcrst~. I• '.'Id, ._:-e dr.rn ?1- imperiali~ci amerykai'1scy i ich nic- warszawska i praska -ukazały narodo 
między na1·odem polskim i niemiec- brzymia. w1ększo~c ~'emcuw w ~1e_- miecc;r agenci w!dząc opór ludno~ci wi niemieckiemu wspaniałe perspek­
kim jest aktem .o znaczeniu. historycz ~mecl~~e.J . ~epubl:ce J?crnok~'.1tyczneJ, N1e_1.mec Z~c:hod1~1cl~ przec1,~ko re-, tywy rozwoju - rnzwoju na drodze 
n~·m nic tylko dla naszych narodów, ze dz1s, n_11honJ N1emcow ~v Niemczech m1h.ta.ry~acJ1, ustl.u.1ą wyg'l'a\· hasła pokoju, na drodze przyjaźni z naro­
lecz również dla calt>f mitujacej po- ~a~ho~mich '''!dzą w g;·a~icy na_ ~d~·ze 1·e';:zJon~styczne 1 . odwetowe. , dem polskim, na. drodze zjednoczenia 
kój ludzko~ci. Raz na zawszr, ,,. !<po- i Ny,;1e gramc~ pok?JU l ~rzyłazni z Ktoz _to Jest prze_d11~1otem s_zcze_goln~- Xiemi.cc. Njemieckie siły postępowe 
~ób o;:;tateczny uregulowany zo::-tał narode_m 1~ols.lnm, __ w1d11ą, ze me tlro- g? zamteresowama' !<Zczeg~JneJ „op1c pl'Z€konaly milionowe masy narodu 
problem, z którym otganizalorzy no- ~a wo.11~Y 1 podboJ~w, ale droga poko k;" ze stroi:iy A_denauera i ?lrnpa11- niemieckiego, że pokój i przyjaźń z 
wej ,\·ojny wiążą poważne· nadzieje JU otw1era wsµa.rual_e .perspekty~v:· tow? Przesiecllency z Polski. A ta narodem polskim ze wszystkimi mi­
na jej roipętanie. p~·z~d naroden_i mem1ecktm? Jest \\ Y- ~zcz.ególn_a ,,opieka". polega ll'.l tym, łnjącymi pokój 'narodan;i, otwiera 
Układv warszawskie z 6 c1.envea rnk1em głębokich. rewolucy.1nych prze ze ich s1.e 2'1'?mad_z! :v _spec1alnych pl'zed całym nal'Odem '!liemieckim per 

ub. roku· i deklaracja w sµra wie gra- ~nian, jakie ~a.szły n~ zacl_iód. od Odry oboz~ch! z~ umemo~ln~'la n.n ~1.ę zaclo spektywy szczęścia, dobrobytu, że re 
nicy na Och-ze i Nysie. podpisanie w 1 ł-!ysy. ".'Yn~lnc~11 0~1~meJ , mestrudz_o mow1~111e, ze ".vnrn.~na 1m się, 1z prze- wiz.ionizm i wojna przynieść może na 
miesiąc póiniej w Zgorzelcu układu neJ. '~a!k! 111enne~k1eJ lda:;;y .robotm- bywa.1• w Tnzon.11 t_ylk~ „czasowo". rodowi niemieekiemu tylko cierpienia, 
wytyczającego tę granicę. d~i~ tiro- c~e.J. i JeJ P.l'ZodllJ'.l.cego od_;l~1ału 80_- A prasa zachodmo-memiec:ka wzywa ruiny nedzę i ostateczna katastrofę 
czyste zakończenie prac delimitat·Y.i· c.ial!styczne.J Partn J ednosc1. dr, twor~eni~ ~pe~jalnych dywizji W te{ walce 0 pokojową drogę rozwo­
nych niez\y~•lde utrudniają podpala· Alf' gdy mówimy że ~ranica na .,wschodmo-n_1enu~c~'1ch sformowa- jową. narodu niemieckiego przodują-

p k 
czom !$wiata ich zbrod niczą politykę . Odn:e i Xysie jes t gianic11 pokoju i nyc~1 z prze.s1edlencow z d~wnych te- cą rclę odgrywa niemiecka klasa ro-

rOWO acy jne wystąpienia W historii s tosunków 1rn!sko-niemiec- przyjafoi międz,i; narode1i1 polskim i !-·enow, µolozo~ych na wschod od ~clry botnicza i jej partie: SED w Nie-
' k . k · kich została otwarta kar ta przyjaźni, niemir~k!m. gdy mówimy o nowej kar 1 Nys~'"· A melce pomocną dlon po- miecldej Republice Demokratycznej i 

epiS OpatU n1emieC tego wzajemnego zrozmnieniot i wspólpra·- cie \\' ~tosunlwch mi~dt.y naszymi na - ciał org·anizatorom i głosicielom od- K PD w 'l'rizonii. 
· K d Bischof von cy w .imię osiągnięcia "s1>iilnyeh 1·e- rodami ani na chwilę nic powinni~rny wetu Watykan, „papież hitlerowski", „ . . . . 

Biskupi nie1nieccy. których wla­
dza rozciągała się kiedyś nad zie­
miami, wchodzącymi obecnie w 
skład państwa polskiego, nie omija­
ją zresztą · żadne.i sposobności, bY 
zademonstrować, że uważadą te zie­
m:ie nadal za formalnie podlegające 
ich jurysdykcji. 

Jasktawym pmykładem bezczel­
ności episkopatu niemieckiego jest 
fakt. że wspomni-sny już kardynal 
von Preysing, biskup berlii'1ski, roz­
syłał do paraf.ii polskich w Szcze­
cit\skiem (niegdyś wchodzących w 
skład jego diecezji) s'?e :.Fasten­
orrlnun&"" czvH .rnandatv nostne" 

podpisane T -onra ' .ló,, _ w imie_ obrony pokoju i budo. G:1µ0111i11::1 ..:, że nastan_ ilo to równirż .iak go nazywa reakcja niemiecka. . Dzi~, !fclY_ w imiemu a.merykanskłch 
Berlin, a drukowane w językach , 1 

d . . . _ 1mperiahstó" , przy pomocy hitlerow-
n iemieckim i polsldm (o ile to moż- w! sze7~śliwej 1nvzyszlo„ti ohu na ro- tylko c zięki zasa mczym przenua- . Juz w 19~8 rokl~ organ '\\ atyk~nu skich generałów z blogosławień­
na nazwać polszczyrz.ną). Eminencja <low. nom, jakie zaszły u nas w ciągu o:itat 3as.no wyraził SWOJe pogl:idy, stwier· stwem \Vatykanu Eisenhower ltSihi­
uważał po prostu, żę władza jego. j C.dzie ~zukać źródeł przełomu, jaki ni~h lat, tylko dzięki ~emu, że wladzę dzając - „~atykan uważ~ te zi~m!e je skierować :Niemców przeciwko 
jako biskupa berlińskiego, rozt'iąg<: do!;onnł ~i <: w narod zie niemieckim'! objął .lud polski. A lud polski rozu- (·~ad. Od;~ 1 Nysą) za mewl)ctpl'W?-e ZSRR, Polsce i innym krajom demo 
si~ nadal na ziemie polskie. l' r;,\:tie wszystkim w histo1·ycznym mic, ze _na . zachód od O~ry i ~ysy mcn11eck1e". _Pod~b~c. sfor1m~lO\".'ama kratycznym, zacieśnianie przyjaźni 

Administracja kościelna na Zie- zwyc:i~·sLwie Zwi:1zku Rad?.icc de•„o k:;z(a~uJ~! się nowe p~k'?l~" e Niem- powtarzaly s1ę meJeanokrotnie 1 pa- polsko-niemieckiej krzyżuje zbrodni­
miach Zachodnich zarówno na szc.ze nad hitleryzmem, zwycir,?stwie, które i ~y, kto~e. pragm1 l?r~yJazni z ~olską dały z ust zarówno papieża i •nnych cze plany obozu wojny. Przyjaźń pol­
blu diecezjali:ym jak 1„ par~f!alnym wyz\~olilo po5tf?pO'.vc ! d~mokratycz- , 1. ~aly JUZ temu me1ednokrntnie wy- 1vatykańskich dostojników kościelnych sko-n.iemiecka leży w interesie naro­
zasypywana :iest po dz1>: dz1en zlece ne siły narodu mem1eck1eg·o, stwo- 1 az. - jak i z :Jst kardynałów, biskupów i du polskiego i niemieekiegio, w inte-
niami b. duchownych niemieckich rzyło warunki pokojowego ; dc111o kr11 Deklaracja wai·szawska, układ zgo ·prałatów riicmieckich. Wyższe ducllo- resie wszystkich miłujących pokój 
repatrfowanych z tych ob:>zarów, t~·cznego i·ozwoju Xiemiec. 1·zelec1:i i zacieśniająca ~ię współpra- od. 

· · · " · d p 1 k · NRD wieństwo w ~iemczech Zacl1odnich, nar ow. 
którzy wydają zarządzenia i dvspo- Hzecz jasna, że proce< przemiun w ca 1 przyJazn nuę zy o s -ą i , 

rzycję jak gdyby istotnie mieli tu świJdomości milionów ~iemców, . że "1'1~oluj'}, niczym ni_epolla_m?waną, ściśle '·~sp~hiracując :z . nuncjuszem Ostatecznie wytyczona, w·ieczysta 
coś cio powied'l..enia. Znane są wy- znnana jch :;to:;un)m do ziem polskich wsciekłosc ze strony 11nperiahstycz- watykansk'.111 ameryl,anmem l\Iun- granica na Odrze i Nysie iest JCraniq 
nadk: . kiedv dawni nroboszczowie J)olożonvch n" wscl1órl od granicy na nych podżcgaczv do nowei 1,·ojn~' - · chem J;·ai ~ anglosa~kimi wi·adzami przyjaźni i pokoju. 

• 
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Uch Wała • U I Partii pom.aga ·nam w p.racy Rząd 
(Na kół korespondentów robotniczych w Łodzi) • • narad marg1nes1e 

~ód.kich za/.-#1cl11t:T1 pracy od/Jy wajq się 0<l dłuższego cza.m ze/Jrmu'a 
I koreJponde11tów, laórl! majq, za ;"danie, doklaclnie mpoz11ać 1d1tyw robot· 
I ''iczy ; uchuJalami Pllrtii i R~l]d11 w s1Jrarde ro::patryuxmia slwrg i =11ża. 
· leń lrulno~ci, jak rówm'ei; om<iwie11ie do11imłego zr1ac%1.>r1ia publicznej 

Zaostrzgliśmg czujność remolucgjną 
hrytyki prasQUJej, Zało~t\ Zakładów iin. T Dywizji Kol<- - Możnaby wiele pisać o niew?aś· I 11woich spraw. Dziś rozumiem, ie nie I respondentów, będzie czuwać nad 

W tllli!hi 1akladach po pr:tdyslmwwarifo tl'~/Jonmimiych wyżej 11chwał, 
powstajq 1łtkve fa.bry"llf' kluby hore~po11dentór41, a „su.re" o*-yidn.llJ suVJ 
daialalnu8ć. Zadaniem ich jesr bowiem pohazyuać osiągnifci<I wlc/Cldóu; 
pracy, pupul(lryzować metocfr pracy pru1d11jącvc1i robut11il:ó11:, dzieliło się 

do.iwiadczrniumi pracy urganiuicji p(lrtv}nydi i :wil1:J.·01•-,,·clt, Il ied11oczt><· 
11ie r,w(llczad wspólfll'Tll tl'ysiłhiem to:elkif' dygniwrstwu, kumuterstll'o , 
piflnQIV(IĆ nferóbstll'Q i rutyui.<trstwo i 1ija1miać Uł~·m; u rngów kla.Nuych. 

cius1Jcowskiej w Łodzi chlubi się po ciwym ząopatrzeniu ze strony CZPB należy pomijać takich faktów, aby całokształtem współpracy z prasą 
w&żnymi osiągnięciami pr.)dukc.vjnv ·- powiedział majster skladalni, ob. przez njawnlanie ich dopomóc do partvjną. 
mi. w fabryce tej, pod kierownic- .Karwacki. - W ubiegłym roku mie- usprawnienia pracy handlu uspołeci. (Zf'Tł im. l D ywfr.ji Ko.ici1mJ:orr.<ldł'jJ 
lwem organizacji partyjnej, robotnicy liśmy z leqo powodu poważne tru· nlonego. 
skutecznie realizuja uchwalę Biura dności. Nie pisałem o tym do gaze- - Uchwała Rady Ministrów - po· 

W ten. sposól> M11by lwrespondenlq1< Sll'<J p•acq w sł1dbie ma.1 l11:d<s 
toroiwć J.·l-O~ie rnbotr1iq11j drogi} do dals::;ych sukcesów pro<l1tkcyj11ych, 
p1>mogq it.YJlciyć o pokój i socjali1m. 

Zebumia koresponcferitów, obrimujq cora: .dęcej ~akfodów f)r: emy„lo· 
wycli ''" terenie Łod~i. pr~yc:s„7tlając: ii~ do dafoiegn 11ak1nu1ir.nio 
i 1JbQjowienia pNJcy korespondMt4w, j11k ró11ą1ir; do ~więk.,zenia ifofri 
korespunde11t(nv, rek11Jtujqcych się .•r;o.~rócl robotników produkcrj11ycli 
pru1ny~lu 1vłóklermic~rgo. 

ty. gdyt odczuwałem pewną obawę wil:'dział tow. Majchrzak - w1ięł• w 
Organizacyjnego 0 zadaniach partii w przed krvtvkowaniem władz nadrzę<I- obronę korespondentów. Opiera.Jlłc 
przemy21e bawc>lnianym. Wiele przą nych. Obecnie będę wnikliwfoi ana- sle o tel gostanowienia, powinniśmy 
dek przefi7ło ju:i: na wielowarszt11lo· lizownł pr7.yczyny bruków produkcji, C7.l)ściei pon1s2af coqzienne kłopoty 
wość w tkalni ilość odpadków znmiej ażnby przy pomocy korespondencji do robotników 'z jl':akresu spraw social­
<;zyłd się P ponad 2 procent, ogólną pomóc do ich usuwania. Oto, np. na nych, mies~kaniowych i innych. Do­
zaś liczba współzawodniczących obęj. terenie nnszei fabryki pewne prZf~d- tycbcz:as nit> rozumiałem leszcze w 
mule już dziś ponad 90 proc, z~łogi, siębiorstwo budowlane przeprowadzi· pełni roli korespondenta, nic miałem 
Jednak istnieje jeszcze wiele medo- !o remont. J ednak kierownictwo lei odwaqi i śmiałości, abv wytknąć 
cią~nięć ~a. odcinku prodt~kcyjnym, przedsir:biorstwa nie z.wróciło uwagi J:auwaiont1 przeie mnie braki czy 
zaopatrze.nia llp. P.odkreśl;ih I? kore-1 na fakt. 7.e dach smarowano ~v godzi- nil'domnqąnia w uuzym żyC'in, u. 
spondenc1 fabryczni na ostatnim ze- riach porannych, kiedy na nim pozo· chwała uzbroilji. mnie ideologicznie l 
braniu. stawał szron. Z tego powodu stra·:o- obecnie zmiP.niłem mój pogląd na tę 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~o wie~ pieni~dzv i czasu. a wy- spraw~ 

Do walki z bezdusznością i biurokratyzmem 
Metalowcy im. Strzelczyka natra. 

!ili w ubiegłym roku na b1trdzo po­
watne trudności przy wykonywaniu 
plan.ów p1•odukcyjuych. Nie dopisa­
lo zaopatrzenie surowcowe, w odlew• 
ni st:wie1·dir:ono wielę niedociagnię~ 
itd. 

Nie pracowała należycie rad11 za· 
idadowa, która zamiast interesować 
11i~ z11lfadnieni11mi produkcyjnymi wy 
czekiwała w i:;wym lokalu na zgłasza 
nie 11ię „petentów". Równiet klub ru 
cjonal!zator6w nie wykazywał oclpo. 
wiednlo sprężystej dzialalno~cl , nie 
mówiąc już o refen1cle wspólzawod. 
nictwl4, gdzie spo„a stosu papierków 
i kolumn cyfr nie widać było tywego 
człowieka O wszystkich tych 7.Rnie· 
dbaniach, h1m1uj~cyeh wykonani!' pla 
nów miesięcznych, nikt nie 11yjplali­
zowat do gazety. pisano natoml11st o 
sprawach tjrugorz~dnych. Przyczyny 
tego zjawiska zostały ujawnione nie· 
dawno na ostatnim zebraniu zakła· 
dowego koła korespond;mtów. 

- Pisałem s weiro czasu o nieeir:yn 
nych maszynach 1v naszej fabryce -
o8wiadczył ślu11ar~, tow. Oroidow-
ki. - Na 1kutek ukn?.ania i;ie tej 

ł<ore11pqndencjl wybr1mo specjah11J ko 
misję, która zbadała spraw~, lecz do 
tyehczas maszyn tych nie uruchomlo 
no. Widziałem, że korespondencj11 
moja nie odniosło 11kutku i to mnil' 
częściowo zniechęciło. Jednak obec­
nie, kiedy uchwała w kur.uje mi ' l' lll 
śc1wą drogę walki o skuteczno~ć k~)' 
tyl~i. będę domaKnł 11ie likwidowan.111 
lrszelldeiro zła w nl\szym Zi!kluc!z111. 

- U nas, w tneeim oddzi~lr -
powiedział ZMP-owiec, Kazimierz 
Kociołek - nie dopisało wylconanic 
planu, Częste są. wypadki, że -0koło 
20 młodzieżowców oczekuje po 4 l 5 
godzin, zanim otrzymafo robotę. Lu­
dzie SI! u nas eh\'tni do pracy, lecz 

Dzili, po 11clrn 11lt>, mngr stwierdzić 1 czynników do zagadnień racjonaliza­
~:amokrytyculie, że nic sygnnlizowa· t()rskich. 
łt'lll o braku _ zainte~esowania ri~dy z~ Metalowcy Zakhldów im. Strzelczy 
!~Indowej ;~1~:aw~m1 prod~kcyJny'."1. ka, którzy ·niedawno rozpocz~li pra· 
l odam prz} ~la~. sporz:)d.z1łem P ~l'-Y· cę według nowych norm. przygoto· 
rz11d do . ob'.obk1 oraz . rysunek. Uda- wują si~ z zapałem do wypełnienia 
Iem 'li~ z t~ ~1. po~1y~~e·m. do rud! zu· trudn~rrh i poważnych zadań drugie 
kł~do\\ ej. N i.e irnik~11ąc ~ isl~t! go roku Plnnu O-letniego, pingnl')c 
sp~a" ~: ode.~ł.ano i_nn1e. ~o klubu . ta usunąć z drogi wer.clkic nastrt>czu. 
~~ nnl.1z:1t~ro1'.', Tdm iednak_.. n!1rn~ jące si~ przeszkody. To.w. Stani<iłn~1· 
'·~P"'~.niPn. n~u, zn~l~zl~m ml:ogo J Luknw~ki wysun:}l proJekt zorgam· 
nikt się P~ cizie.u d~isw.{~zy ~101111 .P~- zowania rotygodniowych narad koła 
n:yslem .ni~ zaintei.eRO\\ ~I. re~ . f~~t I kore;;ponrlent(.iw w crlu W5p6ln<>gp o· 
11ska;rnj(, ile .cen~) eh p m) '!IO\\ z,1· mnwhmla zagadnień zakladu pracy. 
przepuszcza się nieraz na 8kutek nie 
wł11 ilciwego !ltosnnku niektórych (7.111:/. llrc/1. im. Str:efr·:1·/m} 

Oobr:.r prar11jp l\/11b KorP~1u111rll'11/Ótv w ŁZWA\ \ A - 21. i"a co tygod11io­
u }'rl1 zP/mmiorh czlo11ldm1 f\ luliu omarcinjq 1ms::r:11gi;fne l:orP.ępomlrncjP, 1,·t<ire 
na .<t\•p11i„ umiesic:aue .w1 w „Glosie /fo/1n/11ic::ym" oraz te /11bryc;;nej gazetce 

ście1111ej. 
1 

No :.dj('ci11: :;Pbranie K/11b11 K orespo11dP11t6tu w ŁZTr' A 'VN A - 21 

niki rcmonlu bvly prnwie żadne. Korc>~pondenci robotnic1v w Zakłri· 
- My. korespondenći - oświadczy! dach im. I Dvw!zii Kościuszkowskiej 

z kolei tow. Kilfmelila - powinniśmy praqną „zczrrzt> dopomóc do usu­
uja wnir wszystkie niedodągnlęcią i nięcla łitnietąqcb tn jeszcze wielu 
sygnallzowaf· o nich do gazety. Za· nledociąqnl~i·. Dla usprawnienia swe! 
ob'>erwowalem np. jak w jednym ze pracy omnwiaifl wspólnie obserwov;a 
s;klepi1w P$S n!ewłaiiciwle obsługi· r:e przez EOiebit' zjawlska w celu pod· 
'"~ilno kliontów, Gdy zwróciłem uwa· dania anclizie materiału. opurtcqo 
q<; kierownilunvi, ten mnie ofuknął. na konkretnych faktach. Wybrany 
że nlepolrzebnle wtrącam się do nie- na o~tatnim 1ebraniu zariad kl11b11 ko 

A11to11i Kutarba, r11biJIUil.- Za/1fodri1~ 
P1·::innv~lu Ha11•t>l11iimr1:w lm . 1-.~~llj Dyw. 
K o.foi1;~~/,·mi·sl;irj, /Jl·:.ystqpił 1fo :11/;/(I. 

dt>ll'Pl(D /.-o/a /;mr.~µ11111lr11triu•. 

Nasze:• prac<l jest odpowiedział na 
ber, pr11cownik i1'1•koiiczalnl. Tadeui.z 
Kosmala, wirówkarz, Marian Kre­
dens, pracz, Józef ICazłmlerowski, bry· 
g1d111lst1, Józef Owczarz. 'l działu la· 
lownl 1 Inni. 

rzrrr Nr 26J 

D:dęki uchwale Rady Pa!'lstwa i l W wyniku dyskusji n11d uchwałą o 
Biura Ornanizacyjncgo KC robotnir:y skuteczności krytyki powlekszyłd się 
Zaltlaclów Włókienniczych Nr. 26 głę. wupa korf'Spondentów w Zakłlłddch 
biej zrozumieli, ile zilqadnień możnd Włókiannlcz"ch Nr 2fi o robotników 1. 

skulf'C'7niei i szybciej rozwiązać n:J produkcji. Do współprarv 1 redakcją 
skutek na!Pży!Pgo i terminowego sy. przv1t1}Pili m. innymi: l\!łe<'ly~ław To 
gnaliwwanla Ich w nrasie. Pt•zed u- -------,-----------------,---------­
chwale) panowała w tutejszych za­
klad11ch pt'wna niefrnsobiJwofić pod 
tym w1.glE:dem. 

Praca koła korespondentów 
Oświetlać braki i osiągnięcia 

bvła tu mocno zanirdbana. a prz~- Wraz ze zmianą kierownictwą wpra fra1obllwośclj\ przyayniiłją państwu 

1 
woclniczqca kola, low. Kamiński!, ra· 
mvkala ouv na wiele niedociągnięć 

produkcvjnych. Mówili o tym kore­
spondenci na ostatnim zebraniu: 

- Gdybyśmy napisali do „Głosu 
lłobotniczego" l\rylyczną korespon. 
dencJ1:, poruszającą niedociągnięcia 
na'ize110 transportu. to wit>cej by nam 
pomogło niż w~zy11tkłc protokóły. kłó· 

re dotychczas leźl\ · j11szcze pod ~u· 
l<nem - powiedział tow. Kosmala. 

- Jeste4my obecnie chronieni przez 
uchwałę Rady Państwa - oświadczył 

tow. Każmierowski - i dlatego tym 

śmielej lu:dzlemy ujawniali i wyly• 
kali te błędy, które hamowały w u­

ble11łym roku wykonanie planow. 

wedzono w Lódzki~j Komendi!e Straiv 
u kody, · 

Z.ałożenie przy 11as:zej Strdv Po„ 
żernej klubu korespondent6w przy· 
czyni si~ do utawnłenld wielu nie· 

Po7.arnej nowe socjalistyczne farmy 

ptacy. A trzeba stwi~rclzló, Żf' na te. 

renie Łodzi straż ma szczególnie tru· dociągnięć, ktpre slają się powodem 
dne i pdpowl11dzialne zadania. Mobi. po7.ar6w. 

lizując wszystkie swe siły na odcinklJ 

ochrony majątku narodowego przo­

downicy Łódzkiej Zawodowej Straży 

Pożarnej pragną dopomóc w u 1~wnU1-

nlu przyczyn wielu. p.oważnych uste· 

rek To też aktyw tej ważnej pła~ 

cówkl postanowił powiadamiać ogół 

o doświadczeniach swej pracy, osią· 

gnięclach i brakach na łamach prasy. 

Załog~ $traży przystąpiła 

Uchwalił Parlll l Rządu będzie pnez 
nas jak naJkon1ekwentnlej (ealizowa. 

na w obronie mRJ!łlku n<1rodowego 1 
właano~l!I • o" t11J lslycznej. 

(ł..tj1f:lm Straż Pni.<irnrd 

Niedbały stosunek · 
do ·nowych krosien 

organizacja pracy nil' jest je11zcze 1 

nal.eżyta. O . tym powinienem był pi· o konkre ... nq "'res' c' krytyki• sac, ale odczuwałem pewną obawę: J. J. 
jak można - myślałem - krytyko , 
wać Jderownictwo, przecież oni lepiej . • • r· . • · ł 

ZPB im. F. Dzierżyńskiego zamó 

z wielkim wiły w Fabryce Budowy Krosien 
zapałem do wprowadzenia w życie 
tego postanowienia. · 

- Nasr.e korespondencje - oświad 

znaczną ilość maszyn. Przewo~enie 

ich do Łodzl odbywa się systematy 
cznie, po kilka lub kilkanaście, prz;v 

Pomocy samochodów cieżarowych, wiedzą ode mnie, młodzieżowca, jak j Kore~11onc!enc1 z Zakladow 1m. " lo 

1 
przeciez w 1c:>h. imkladach rózbumia 

tr:.::ebr. organizować prace. I to był sny Ludów dumui s~ ze swych współ na .cały kra.1. apel palacza W. 
mói błąd. towarzygzy pracy. Nic dziwne2'o. To ChaJta, wzywaJącego do oszczędza· 

nia węgla. To w ich zakładach g·ości 
ła niedawno wycieczka palaczy tódz 

·Krytykujemy odważnie i bezkompromisowo t~~~~~:fr~r::;:: :: :0::\V:~1;a:ne: 
Wypowiedzi kornspondentów ZPD7. 

im. Głażewskiego zgromadzonych na O· 

siat.nim zebraniu wykazywały głęb::i­
ka troskę o dobro społeczne, o przed 
terminow" wvkonąnie ządań druqle~ 

Wiccej korespondencji 
produkcyjnych 

!-!<> roku Plclnu 6·letniago. ze szcze· dorobek produkcyjny, który jednak 
rym oburzeniem, tow. Zofia Kubiak nie został n11lcżycle oświetlony pnez 
piętnowała istniejące w zakładzie pra korespondentów fabrycznych w ich 
cy milrnohaw1two maRzyn. Nad:- pOrt•aó~ach. Cko brio tkełgod przyckzl.ybn~.? 
ml iła n ie w dniacl1 2 I 3 styc:i:- z iv o ·re~1e za. a ama u. ow 

i en ° a, , " , z 'ltawała korespondentow zastosowano system 
n a pewna cz~sc maszyn P0 ·~ _ wyznaczania ludzi bez przeprowadze· 
ułeczynna, a k~ernwmctwo nie zwro-1 nia ind;vwiduulnej rozmowy z nimi. 
clio na to uwagi. . . Nie zo1·ganizowano też oddziałowych 

- 1:n~eb11. nam bę.dne ~atychmi~sl. gnm korespondenckich. 

- Pisaliśmy przewaznie o dodat- czył przewodniczący koła korespon• 
nich pl'zejawach pracy n11szego za-
kładu - powiedział tow. Piekarek. dentów, Zdzisław 'Wcilanowski - po- Przed niedawnym czasem kraj 
- Wynikało to z faktu, że ludzie winny zbudzić nlektóryt:h klerownl. nasz nawiedziły sloty i szarugi. 
ży>vili pewną obawę przed pisaniem kf1w zakładów pracy ze śpląc1ki. Bę. 
uwa~ krytycznych. Otóż uchwała bie dą, oni musieli zrozumie(;, te nledo- Szczególnie wiele ucierpiały kros 
rze nas w obl'onę. Pisząc kryt~·cznie, na, przy\\;ezione do naszych zakła-
spolniumy swój obowiip:ek społeczny. cenianie zagadnienia obrony przeciw-
I dlatego nie wolno zadowolić się je· pożarne! staje się często powodem dów w dniu Hl bm. Tego dnia od 
dr11_ie pozytywnymi mom.entami _n~- wielomiłlpnowych strat, wyfą.tkowo rana padał śnieg z deszczem, nic też 
szeJ , pracy, lecz. tr_zeba 1.ednoczesme I dotkliwych na obecnym etapie roz- dziwnego że wszvst.kie maszyny po 
pomoc inłodze 1 klerowmctwu par· 1 I ' · 
tyjnemu przy usuwaniu istniejących budowy przemysłu. B*ldzlemy w na. przybyciu na miejsce wyglądały 
tu i ówdzie niedociągnięć. szych 1u1respondencj1cb Ph1tno· jak wraki wyciągnięte ~ wody. 

(ZPB im. Wiusuy Ludiiu;) wać wszystkich tych, którzy swą nie- Pomijając żeliwne szkielet,v krosien. 

syg11al1zowac .. o takich medociąqmę-1 l\Ióidła 0 tym tow. Czerwińska. 
Uchwała R«dy Ministrów, Rady ciach, zdarza1ących stę u nas raz po _ Uchwala Partii ; Rzadu nakła-

Pa.ństwa i Biura Organizacyjnego raz - powicd?'iał ZMP-owiec Pl~ter~. 1 da na nas wielką · odpowiedzialnofić. Pismo z CZPE do Zakładów „A 21" 
KC .._. „O rozpatrywaniu skar11: j za. -:- Mam·~ chęc .do pracy, z~B?f11l1 się I Znbowi<1-zuje nas ona do podawania 

,,Zagubieni'' 
w których wskutek \\ilgoci niogą 

pordzewieć otwory, doprowadzające 

oliwę przy smarowaniu, duże nie -prz<?downicy 
Przodowników ł racjonalizatorów bezpieczeństwo grozi także bidłom 

nie odznaczono więc w Zakładach i bębnom. Bidła, sporządzone z drze 
.,A 21". wa, sklejane są z kilku cz(lścl, aby 

ża)l'ń (>ra11 skutecllności krytyki pra· 1edn.ak nieraz takie wvpadkt. ze przy~ informacji bezwzględnie sprinvdzo· z dnia 12 października ub. roku przy 
sowej" stała się punktem zwrotnym won się nam przędzę w zbvt m::iłe1 n:vch i ścisłych. I dlatego klub nasz pomniało, że wnioski w sprawie wy­
w działalności klubu koresponden· ilości I 1 tego powodu na.stępują PO· nie może rozwinąć nalcżvtej działał suni~tych do odznaczenia przodowui· 
tów Elektrowni Łódzkiej. słoje, Trzeba więc pisać i alarmować noiici donóki nie ?.mieni · stylu !lwej ków i i·aejonalizatorów należy nade-

Liczne wypowiedzi korespondentów o nirwłaściwym ustosunkowaniu się prac~. l\{u>1łmy zorganizowaii na kai 
11a niedawno odbytym zebraniu klu· pewne! części naszego kierownictwa dym odd;dnle grupy koi·espondentów słać w terminie do dnia 1 grudnia 
bu świadc,zyły o entuzjastycznym do zoqadnirń produkcvjnych. Ot, np. w tym celu, aby powiudamlali 0 wsze! 1950 roku. 
przyjęciu uchwały. Jakkolwiek na te w snowalni podlo9<1 byla lalana wo- l<ich przejnwU<'h naszego życia zakła 
renie zakładu nie spotykano się na dą z powodu pr1eclekającyrh rur. <Jowego. 

Jednak odpowiedź do CZPE wy· 
słano dopiero... 7 gl'udn!a ub. roku. 
Oczywi!icie, że w Warszawie nie 
przy.icto opóźnionej listy. 

ogół z p1·zejawami hamowania kry- Gdy zwracałem no. to uwa!T<: kterowni Konispondenci ZPB im. Wiosny 
tyki, ani ter. i szykanami, jednakże l<owi Szvmili1skiemu, podkreśllliac. że Ludów zanalizowali ;.amokrytycznie 
były wypadki wykrętnego podchodze. woda niSU'l.V przrdze, ten odrzekł I ""'oją dotychcza sową działalność. 
nia zainteresowanych czynników do krótko: ,.Nie mleuajcie sle w nłe<1wo­
zamieszczanych w prasie koreRpon- 111 sprawy, bo WilS wyrzucę za bra· 
dencji.. . .. mr,„ , • , 

Doniosła uchwała Rzą~u J Partn Nie wolno mi było przeniilczeć ta-
skutecznie pomaga kł~~~ . kres

8 
b?; klei sprawy. Jednak obaw!\ przed 

dol>nym wypa~k~m; JllC. , 0 1 I kierownictwem J)owstrzymała mnie 
~.prawę z wa1p JeJ postanow1en, na d t k k li 1 , 1 R d 1 stałych korespondentów ,,Głosu Ro- .

1 
° 61l0 ro u. c nrn a 7.~ u t o-

botniczego" zgłaszaj!! sil! r«>botnicy pomoqla ml 110 zrewidowania mego 
produkcyjni z poszcze~ólnych oddzia- 1 stanowisk?. . 
łów· Elektrowni. Jest więc wśród Słow:: ieqo potw1erd1a kor('spon· 
nich przodownik pracy, Tadeusz Mar c;rnt, Warław Jasik. 
cbewa, SI\ tnłodzl ZMP-owcy i innL - Spotknłf'm ~ię z niepr1ychylnym 
Wszyscy oni wyróżniJiłł sie w pra<·y m;tosnnkow(lnirrn ze strony rady za­
zawodowej. 
Wstępująe do klubu, nowl koroa- kładowej, qdy wytknąłem jej nie-

po-ndenci oświadczajlł zgodnie. że po właściwQ pracę. I dlate90 przei pe· 
zapoznaniu liif :Il ucllwałą prągn~ wlen okres czasu nie utrzymywałem 
przyczynić się swyani wyslłkamt do ł ś 
usunięcia istnieJ,cych jeszcze pneja ączności z prasą partyjną. Dzi ivi-
wów biurokracjf, nied<>łestwa itp. dzę, że nie powinienem by! lękać się 
Zebranie klubu korespondentów Elek ujdwnlenl!l błędów, lecz odwrotnie. 
trownl zostało zakończone podję. krvtvkoweć z pasją, z &crcem, aby 
ciem uchwały, wskaz1.ijącej, że spe· tvłko pomóc naszej sprawler przysp1e 
cjalny nacisk winn1 oni polożyć na 
Sill'.D-WY produkcyjne. szvć usunięcie braków 1 niedocią~ 

EUGENIUSZ KNAPIK qni~ć . 
Elektrowni„ Łódzlc.I (ZPD: im. GłażewskiPgo) 

IP El1•/rtro1mi lód:kit>j do Kl11f1u Korf!spo11clc11tciw przystąpiła 
vr~od11jqcycfl roborniMw. 

nowa ,,piqtlul" 

'11 ~dicciu od prau·tj: Hr11rylr C::miH1 - ,\/11 ul': Jmtlowy, E1t1e11i11u Kullowski 
111as:iynist.a t11rbi11ott.v, 1'adeu~21 Marc/1e1a1 - śfoS41'z, Edmtmd Ciriycki -

elektr)·k, Euge11iiisz Drl!gier - elektryk, 

D!~czeg~? Zza kulis całej teł hi· zapobiec skrzywieniom. Czy zatem 
storn wyziera szpetna maska biuro- . . . 
kracji. Jakże zresztą. moirło by6 ina. po kąp1el!, kt6re1 doznały w drodze 
czej. Kierownik personalny wyst1>so· i po ponownym wyschnięciu ~dzieś 
wał 16. 10. ub, roku notatkę dd na- w liUchej, ciepłej sali, zachowaja 

swe pierwotne linie? 

Wytworzenie krosna kosztuje wie-

czelnego dyrektora, do rady zakła· 
dowej i kierownictwa orgnnizncji par 
tyjnej proponując omówienie kandy 
datur Lecz na tym się skończyło. 
Zapomniano 0 ludziach, zapomniano le th'ogiego czasu, materiału i wy 
o doskonałym rnc.ionalir.atoue, Bole· silku licznych ludzi. Jc~t więc kat.V 
slawie Sokołowskim, o przodowniku godne, że nowe krosna, już podczas 
- Teofilu Jurka, o Wandzie Salcnrek, 
o Marii Cnotalslde.i. Kamińskim, Sio. 
wiku i innych. Niewiarygodne, lecz 
prawdziwe - zaiubiono.„ przodow· 
ników. 

H. żYżKA 
ŁZWANN „A 21" 

transportu zostały narażone 11<1 zni­
szczenie, przez brak odpowiedniego 

zabezpieczenia od deszczu. 

W, SOBCZYŃSKI 

ZPB im. F. Dzier:h'ńskłego 

Leniwa rada 
W wy~onaniu wi~lklcb zadań pła· I egzekutywa organizacji podstawowej 

nu G-letmego, powazną rolę odgry- nie pl'Zywiązuje żadnego znaczenia do 

wają kobiety. Szczeqólnie więc od- roli Rad Kobiecych. Nasza egzeku· 

powledzialną Nlę maja do spełnienia tvw11 uważa. nieróbstwo Rady Kobie­
Rady Kobiece w zakładach pracy. cej za stan najzupełniej normalny. 
Rilda takil istnieje już od dawna rów· Wydaje mi się, że słusznym będzie 

nież w naszym zakładzie. Lecz co przeanalizować na zebraniu organi­
się okazuje? Należy stwierdzić, że zacjj podstawowej dotychczasową 

od momentu powołania iej do życia, „dzlllłałność" naszej rady i uzdrowić 
Ri!da Kobieca nie zorganizowała do- anbrmjllne stosunki. 
lychczas ani jednego 7.t.!brania. Nie 
mniej zasługuje na uwapę, że również I f, SOMMER, 

CHMB. 
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KRONIKA PABIANIC KR·o ·NIKA I OMASZOWA 

Nowe normy-nowe sukcesy ~~ra~J ~lenum ~~~li~łu lwial~U lawo~owe~o Włó~niaru 
Robotnicv Pabianickiei Fabryki Narzędz• osaągas·ą coraz len~ze· \vuniki w ubiegłym tygodniu obradowa wykonania norm' produkcyjnych Po referacie tow. Józefowski~go. 

~~ 11 ło w Tomaszowie rozszerzone Ple . przez część wspólzawodniczących głos zabrał sekretarz Oddziału Zw. 
Było to jeszcze w połowie g;ud-1 proc. nowej normy. - Nowe nor-1 dzi usprawniono znacznie organiza- num Zarządu Oddziału Związku zespołów. Dla rozwoju wielowar- Zaw. Włókniarzy tow Pichola. 

nia ub. roku. Aktyw ZMP-owski my-oświs::!t:za ob. Strzelec- wpły cję pracy i to zadecydowało w po- Zawodowego Włókniarzy . W obra sztatowości konieczne jest roztocze Wygłosił on referat, w którym za­
Pabianickiej Fabryki Narzędzi na nęły dodatn. ·) na ;wydajność mej ważnej mierze o podniesieniu się dach wzięli udział przedstawiciele nie opieki nad tkaczami. Brak hvło poznał zebranych z nową strukturą 
porządku dziennym zebrania koła po pracy. Lepie) pracuję i więcej zara- wyników produkcyjnych. A przekra Zarz. Gł, z~. Zaw. Włókni:irzy: tej opieki kierownictwa nad czwór- zakładowych organizacji związko· · 
stawił sprawę rewizji dotychczaso- biam. Wprowadzenie nowych norm czających nowe normy robotników tow. tow. Białecka i Radziejewska kami zorganizowanymi w TZPW. wych i instrukcją dotyczącą przebie 
wych norm. Cała załoga poparła tę w znacznym stopniu przyczyniło się jest w zakładach wielu. Kowal \:Vła oraz przedstawiciele Partii, rad ko W innych zakładach skończyło ~ię gu wyborów' mężów. zaufanla. Za­
inicjatywę ZMP-owców. do zlikwidowania łazikowstwa w dysław Berezy wyrabia - 135 ~1ro biecych, mężowie zaufania, dyrekto tylko na dobrych chęciach i jak do rządów Oddziałowych i zakłado-

Od tego dnia minęło kilka tygod- naszym zakładzie. Jestem z tego za cent nowej normy. Pracujący na pra rzy. przodownicy pracy i racjonali tąd czwórek nie zorganizowano. Bry wych organizacji związkowych. 
ni. Robotnicy Pabianickiej Fabryki dowolony. Porrzednio niektórzy ro sie ob. Kubicki - 130 proc. nowej zatorzy. gady szybkościowych remontów są Po wysłuchaniu referatów -wywią 
Narzędzi pracują już od 1 stycznia botnicy bez specjalnego wysiłku wy normy. A takich jak oni jest znacz Po objęciu przewodnictwa obrad tylko w dwóch zakładach, w zała się ożywiona dyskusja. w któ-
na nowych normach osiągając coraz datnie przekraczali swe normy. Sku na ilość. przez tow. Smołó'}'nę _ wiceprze MZPW 2 ~rygadv ~zybkościowych rej głos zab:ali: tow. tow. Rudzk! 
lepsze wyniki. Nie tvlko .zwiększyła tek był taki, że czas ropoczy nie był Dzięki wydajnej pracy robotni- wodniczącą Oddziału Włókniarzy cerowaczek 1 szvbkosc1owe brygady - przewodniczący PRZZ, Paryski 
się produkcja zakładu. ale podnio- w pełni wykorzystywany. Wprawa ków, którzy przekraczają poważnie w Tomaszowie i powołaniu Prezy remontowe w Tomas.zowskich Za- - . przewodniczący Rady Zakłado­
sła się również jakość produko;v.•a- dzenie nowych norm przyczyniło się nowe normy, załoga Fabryki Na- dium głos zabrał tow. Józefowski _ kładach Włókien Sztucznych. I we1 TZWSzt., Jacak - z T0m. 
nych artykułów, dzięki temu zwięk do wydajniejszej pracy robotników. rzędzi wywiąże się chlubnie z za- przewodniczący Oddziału Związ- Od chwili wyzwolenia w, Toma- ~abr. Dyw .. i Chod„ ~ąkowicz -
szyły się wydatnie zarobki robotni- • * • . dań, które przed nią stoją w drugim ku Zawodowego Włókniarzy szowie powstaje coraz to więcej pła ref._ e~onom1czny Odpz1.ału, . G.awa-
ków. Wraz z wprowadzeniem uowych roku realizacji Planu 6-letniego. tomaszowskich. Mówił on c cówek socjalnych. cze\'.j'o dowodem rzynsk1 --: przewodniczą.cy R~d}'. 

norm w Pabianickiej Fabryce Narzę Bańbura. wspaniałych osiągnięciach klasy ro jest fakt. że w roku 1946 na na- Zakładowe1 MZP~, Tarczynski 
OB. STEFAŃSKI WYRABIA botnicze'j. która wykonała zwycię szym terenie były tylko 3 przcdsz:ko ~ TZWSz~„ Wo:m~k - TZPW 

160 PROC. Nf"WEJ NORMY Ob · d I • dd • I 1 PZPB sko zadanie pferwszeqo roku Planu la. z których korzvstało 136 dzieci, im. ~?wotkt, Stawick1 - MZPW; 
Ob. Leon Stefanski jest dobrym ra y za oni o Zia u 6-letniego. Przedterminowe wykona a już w roku 1947 w Tomaszow- Wozmak :-- MZPW .. Jako ostatni 

robo_tnikiem. Zastajemy gc- przy szli 5 nie pierwszego roku P.lanu 6-letnie skich Zakładach Włókien Sztucz- głos z~brai przew?dmczący t_:ima-
ne~ce. - Stare normy - mówi ob. . · . . . ao stało się możliwe dzięki brater nych powstał nowy żłobek oraz szowsktego Oddziału Związku 
Stefański - były nieżyciowe. gdyż Kil~a dm temu odbyła się narada I mctwa krochmalni, aby osnowy by· skiej romocy Wielkiego Zwiazku Stilcja Opieki nad Matką i Dziec- Vlłókniarzy. tow. Józefo~ski. 
miały dużo „luzu". Wyrabiałem wytw?rcza w . od?z1ale 7 .PZP~ ły dostarczane w dobrej jakości. R<1dzieckiego . . kiem. z której korzystało 740 dzie- . Wszyscy oni, mów~li o os~ąęnię-
przeciętnie ok. 240 proc. starej nor z udziałem wszystkich robotników t Pozostali dyskutanci mówili o ob Jednym z elementów przedtermi- ci. W przedszkolach było 217 dzie ciac_h ~ra: o brak~c~ l trudno.s.c1acJ,, 

k d robotnic z tego oddziału. Celem na J"CIU ruchem współzawodnictwa k . . Cl. W roku 1950 z przAdszkoli· na 1ak1e 1eszcze meiednokrotrue na-
my, te Wytli i świa czą o tym. że d b ł . . . 'k. " 

1 

nowego wy onanta pletwszego ro- · - "' k 1. . · eh 
były one żle obliczone, wskutek tego ra Y Y 0 omowieme wyni ow pra "".szystk_ic_h robotników ~raz o ~o- ku Pianu '1-letnieqo było umasowie- fabrvcznych korzystało 574 dzieci. poty 3

•
1 w pracy na terenie swy 

nie mobilizowały robotników do wal cy. me_ cz.nosc1 przekr~czama planow nie współzaw. odnictwa pracy i. ra- ze żłobków l OO. ze Stacji Opieki zakładow. 
ki W czasie narady kierownik ,)d- I J G j · ---------------

o zwiększenie produkcji. Dziś wy d al W miesięcznyc 1· • 6rny. cjonalizatorstwa. W ·referacie swym nad Matką i Dzieckiem 2.188, z 
konywui·ę 160 proc. nowei· normy i zi u tow. ojnorowicz zapoznał I d I I b d · · h · · tl· f b h U dk · ł załogę z ogólnym stanem produkcji mówca nawiąza O icznyc 1 zo o- z1ec1ęcyc SWle lC a rycznyc waqa, wę arze • 
staram się wynik ten jeszcze pod- oddziału za grudzień roku ubiegłe- Ze .§ lllł Ort. O wiązań tomaszowskich włókniarzy. 18~ dzieci.. 
wyższyć. lfo. Oddział wykonał plan produkcji ~ które przyczyniły się do podwyzsze Tam gdzie rady zakładowe, ko-

w 101,2 proc. uzyskując 3,1 S KS „;:,niadecki" nia wydajności pracy i obniżenia misje socjalno-ubezpieczeniowe. ad 
Zarząd koła PZW w Tomasza~ 

wie Maz. zawiadamia, że w niedzie 
lę, 28 stycznia o godz. 1'3.30 w 
pierwszym terminie. a o godz. 16 
w drugim terminie, w lokalu włas 
nym przy ul. Żymierskiego -11 od 
będzie się walne zebranie· człon­
ków koła. 

OB. ZAGOZDA WYDATNIE proc. ekstry, 67.3 proc. primy oraz kosztów własnych produkcji. ministracje i organizacje F'artyjne in 
PRZEKRACZA NORMĘ 7,1 proc. braków. Tak wysoka ilość zwycięża .,Stał" W drugiej części referatu tow. Jó '.e~e~ują się. ?keją soc!alną. rozwój 

Ob. Zagozda :wykonywał. prze- braków miała miejsce wskutek złe- zefowski zd'af sprawozdanie ź dzia- JeJ iest własc1wy. Ale 1 na tym od-
ciętnie 160 proc, starej normy. tk W sali L-15 przy ul. Legionów łalności tomaszowskiego Oddziału c~nku są jeszcze duże niedociąqnię-
Praca na starych normach hamowa- goT:!. ~~jnorowicz omówił roz- ldbyły się zawody ·ping-pongowe Związku Włókniarzy i zanalizował ~ia. ~a przykła~ w TZP'V.'.· TP~ 
ła znacznie rozwój naszej produkcji wój współzawodnictwa pracy na od mif<dzy SKS „Śniadecki" a ZKS pracę poszczególnych zakładów C~ 1 T~P~ im. ~owotk1. akqą 
- oświadcz~ ob. Zagozda. Dopiero dziale 7. Stwierdził on, że dzięki „Stal". przemysłowych, wskazując na wy- soqalną me mteresuią się rady za-
nowe normy przyczyniły się do właściwie pojętemu współzawodni- Zwycięstwo w stosunku 5:4 od stępuiące w produkcji niedociągnię- kładowe. 

Obecność wszystkich członk6-w 
obowiązkowa . 

wzmożenia wydajności pracy. Obec ctWu przez załogę. mogła ona termi nieśli uczniowie, którzy wystąpili cia. Dotychczas jeszcze część załó~ -A.;------------------------------­
nie uzyskuję 140 proc. nowej normy, nowo wykonać plany miesięczne. w następującym składzie; Jania- nie wykonuje norm produkcyjnych. !!Jlode.u ffOl.§ZQCh artąlfl.ulów ' ' '• 
ale będę się starał wynik ten znacz w dyskusji, w której głos zabie- czyk, Zawadzki i Daft. Barw „Sta Wynika to z faktu niedostatecznej " 
nie podwyższyć. Uzyskując dobre rało kilku tkaczy, przebijała troska li." bronili Dziubczyk, Romanow- kontroli technicznej i niewłaściwej Prezyd l•Um MRN • ·' • 
wynik.i produkcyjne wiem. że przy o zakład pracy. Ob. Naruszew.>Ka ski i Małolepszy. Mecz był cieka- organizacji współzawodnictwa pra- WYJ O Sn IO 
czyniam się do wzrostu sił obozu poruszyła sprawę wzmożenia kon- wy. Poszczególne wyniki przed- cy. Notowano wypadki. że kierow­
pokoju, któremu przewodzi potężny troli pracy snowaczek. ~tawiają się następująco (na pierw nicy tkalni i majstrowie rozbijali ze W związku z notatką, która ukaza. 
Związek Radziecki. Ob. Baranowski mówił 0 złej pra szym miejscu zawodnicy „Stali") społy. rrzerzucając tkaczy z miej-1 ła. się „na łam.ach ,,Głosu Tomaszow-

cy krochmalni z oddziału pierwsze Dziubczyk - Janiaczyk 0:2, Ro sca na mieisce, a przez to samo skieg? w dmu ~~· 1~. 19~0 r. „~~· 
DZIĘ.KI NOWYM NORMOM go i zwrócił si" z apelem do kiernw manowski-- Zawadzki. 2:1, Mało- utrudniali kontrolę wykonywania/ D~o~nzy ma głos • Pr_ezydmm .M1~J·· 

którym przypomniano o koniecznoś­
ci zastosowania się członków stowa­
rzyszenia do wydanych zarządzeń po 
rządlrowych. 

PODWYŻSZYŁA SI-P " 1 D f o D b k . · . . . sk1eJ Rady NarodoweJ komumkuJe, 
• "" ep!Ozy - a t :2, ziu czy - baz. Brak techmczne1 kontroli 1 opie że w sprawie obowiazku oświetlenia -

Sala POK w Tomaszowie PRODUKCJA Zawadzki 2:1, Romanowski - ki nad zespołami. oto przvczyny nie wnętrza bram, korytarzy, klatek scho 
Przodownika pracy ob. Zygmun~ Daft 2:0, Małolepszy - Jania- dowych i ustępów oraz wejść do 

ta Górnika zastajemy przy r.olero- czyk 0 :2, Dziubczyk - Daft 2:0, IZ. ()'S91if.JQ l• l-~f nich, zej8ć do piwnic i suteren, pro· 
waniu. _ Znam zadańia, J)i{~i1 Romanowski Janiaczyk 2:1, . ll'J' ••• """'- wadzących bezpośrednio ·z klatek 
przed nami metalowcami stawia lVfałolepszy - Zawadzki 0:2. schodowych, od zmroku do zamknię- W odpowiedzi na airtykuł· .za-

otrzyma nowe krzeała 
Plan 6-letni - mówi ob. Gór W barze podwóJ"nei nie wlicza- Prezydium MRN Wydział cia bram, wydano w sierpniu 1950 r. m1eszczony. w „Głosie Tomaszow-

Prógram na piątek 26 stycznia 1951 r. - Gosp.Kom.Mieszkaniowej w To- odpowiednie zarządzenie, które prze-
nik. Poprzedni.o na starych normach u so Głos mają kobiety" 12 o4 DZIEN ne]· do ogólnego W'.1niku, zwycię- skim" w dniu 22 grudnia '''· ub. pt. · " · · - ·' maszowie Maz. podaJ·e do wiado- widywalo sankcje karne dla niesto- "' 

· ł 16..<. p · NIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 Audycja stwo odniosła r.ara Janiaczyk - „Trzeba przenumerować krzesła 
osiąga em • proc. racuiąc na szkolna dla klas I-II. -13.50 Utwory kom- " mości WSZ"Stkim właścicielom st:::ących się do tych przepisów. , 

h h · k ł d · t 6 j k' h 14 20 p d k Zawadzki nad parą Dziubczyk - J J d ś · p d' w PDK'', kierownictwo Powiato-nowyc normac zw1ę szy em wy a1 pozy or w rosy s ie . . oga an a z - nieruchomości w Tomaszowie e nocze me rnzy mm wystoso-
ność p· racy. Tym samym przyczy- cyklu: „Poznajemy morze i wybrzeże". Romanowski w stosunku 2·:0. M . d dn' ng I 1951 wało wtedy pismo do Komendy MO, wego Domu Kultury nadesłało 

i4.30 Aud. szkolna-Muzyka w wyk. ze· (W A az ze o ia ;;1 r przy • · d 
niam się do przedterminowego wy- społu Wasiaka. 15.20 Aud. oświatowa . · .) t ., . d a.z· ł• · d · ' by na niestosujących się <lo zarządze nam wyjasni€nie, W którym po a-

k 
rn.ao Aud. dla świetllc dziecięcych. is.so s ępuJe o roz ia u rzewa, ce- nia spisywano doniesienia, celem po ,,· e, że na widown1· ustaw. ione sa. 

onania naszych planów miesięcz- k 6 b · k t oł. · b" · ce ·' Muzy a. 1 .20 „Na 01s ach i bieżniach men u, sm Y 1 papy na iezą cia_g. nięcia ich do odiJOwicdzialności krzesła z ro'z'nych kom..t}!"to'w i 
nych i rocznych. Ob. Górnik wyra kraju", 16.25 E!ecital śpiewaczy St. Lesta- ('' ł · d h t d • · kal h I' -

na. 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 WIA· 1 g 0SZC0ł8 ro Ue remon y omow miesz nyc ' kaxuo-administracyjn>ej . W P.owyż· diatego numeracja Wypisywa::i& 
bia obecnie około 150 proc. nowej noMoścr POPOŁUDNIOWE. 17.15 Mu- Ro.zprowadzenia materiałów do szych sprawach WIJłynęło kilkanaście J·est na nich kredą przed każdym 
normy zyka włoska 17.45 Aud. poetycka. 18.00 d · · • · · t 1 · k · 

· Koncert życzeń, 18.20 „uczymy się zawo- !GUBIONO legit. Ubez- kona Zrzeszenie Prywatnych Wła omeslen, a wmni zos a 1 u ·arnm występem. W ubiegłym roku PDK 
du". 18.30 z twórczości operowej Mozar- pieczalni Społ. na nazwi- ścici. eli Nieruchomoś.ci (biuro Ar- grzywnami. · · d ł k d t• k 

130 PROC NOWEJ NORMY ta. 19.00 ,,Wszechnica nadiowa". 19.20 Pr·ez"d1'um MRN "'YSłało ostatn1'0 nie posra a re Y ow na za UP 
· Muzyka w wyk. Orkiestry Polskiego Ra- sko Szele Irena, Pabiani- inii Ludowej 10) na indywidualne . d . . ." K d MO krzeseł dla całej widowni, nato-

OB. STRZELCA ctia. 20.00 DZIENNIK WIECZO'&NY. 20.ao ce. 21 podania pismo 0 mteJscoweJ omen Y · t b' . k 'd · 
Koncert masowy. 21.15 Aud. oświatowa. · z prośbą o przypomnienie funkcjona· m1as w tez, ro u przew1 z1:ny 

Ob. Jan Strzelec z oddziału pole 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Auct. ZGUBIONO książeczkę Odnośnie przydziału drzewa, riuszom o powyżs~ym. zarządzeniu. jest zakup jednolitych krzeseł z 
rowni znacznie przekracza swą nor literacka. 22.15 Koncert z BUDAPESZTU. konia Nr. 408186. Janic1'1 termin . odbioru upł„_ ·wa z dniem Skie1·owano także do Stowarzyszenia funduszów przyznanych na . ten 

23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 23.10 , .,.. .1 

inę, uzyskując obecnie około 130 Muzyka poważna. Aleksy. Pabianice. 22 10 lutego 1951 r. Właścicieli Nieruchomo8ci pismo, w cel przez CRZZ. . 
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Po upłyWi.e nieco więcej, niż godziny całe pole o po-
wierzchni kilku hektarów zostało zryte równymi, głę-­

bokimi brł'Itdami. Chłopi sz.li tuż za traktorami, brali w ręce 

świeże grudy ziemi, wymierzali głębokość orki i z zadowolen~m 

~d~ali głowami. 

Lecz niespodzianie wynikło jakieś nieporozumienie. Właści­

ciel pola opowiadał coś ze wzburzeniem, wskazywał na rolę, zwra­
CD.ł się do innych chłopów Wkrótce przyczyny zamies~ia zosta­
;y wyjaśnione. Radzieccy komsomolcy, przyzwycżajeni do innych 
Wynliarów, przez a ieporozumienie zaorali również dwie sąsiednie 
działki. Właściciele kh wywnioskował:, że nastąpiło to, nie bez ko­
zety: „teraz będą oni musieli wspólnie uprawiać ziemię" . Komso­
molcy, ukończywszy próbną orkę, zadowoleni i dumni ze swej ro­
hcity, już przeglądali maszyny, kiedy podeszła do nich grut>a chło· 
pów i właściciele działki i na ;przemian zacz.ęli im wyjaśniać, że nie 
życzą sobie „należeć do kołchozu" żołnierze-traktorzyści długo 
nie mogli pojąć, o co chodzi, aż wreszcie który~ z chłopów łama­
nym rosyjskim językiem wyjaśnił przyczynę powstałego nieporo­
zumienia. Piotr Wawiłow wybąkał coś o ciemnocie chłopów któ· 
rzy mają „zacofaną indywidu~lną psychologię'', znów zasiadł na 
traktorze i ściśle według linii wykroił pługiem głębokie bruzdy, 
odtworzywszy na powrót zaorane miedze. Nieporozumienie zostało 
u.mnięte . Po kilku dniacb, niemieccy traktorzyści wyuczeni przez 
żołni.e r7.v przystąpili do wiosennej orki. 

Na jesieni tegoż roku liczni chłopi zwrócili się o .pomoc do 
stacji maszynowej , a następnej wiosny, Veiwitzki ośrodek 
maszynowy uprawiał już dwie trzecie gruntów okolicznycii chło­
FÓW. Traktorzyści z ledwością mogli wydołać , aby zaspokoić 
wszystki:i zgłoszenia chłopów, . chociaż wielu z nich wypełniało 
p1any orki w 150-200 i nawet 270 procentach . 

Na początku 1950 roku wszystkie ośrodki maszynowo-trakto· 
rowe w NiemieĆkief Republice DPmokratycznej rozporządzały 7 

tysiącami traktorów Po kilku miesiącach było ich już 12 tysięcy 

P.rzemysł reiiubliki zaczął produkować wtasne maszyny w nowej, 
specjalnie wybudowanej fabryce traktorów. 
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LUD - GOSP0DARZ 
Zagraniczny korespondent przeważnie pr7..epędza czas w roz­

:;~zdach. Spotkania z ludźmi, poznawanie faktów, bieg wydarzeń, 
"''J7wołują najrozmaitsze wraż€nia. Korespondent staje wobec jas­
krawych społecznych kontrastów. Zwłaszcza bywają one rażące 
w powojennych Niemczech, gdzie krzyżują si~ i ścierają najbar­
dziej sprzeczne siły, gdzie rozgrywa się walka d~mokracji z re­
akcją. 

Wkrótce po jednej z przejażdżek poprzez amerykańską stre· 
fę wypadało mi udać się do Saksonii, w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej. Na podróż tę wybrałem okręg Zwickau - przeciętny ·Saski 
zakątek, położony tuż na granicy z Bizonią. 

Okręg Zwickau można bez pośpiechu przebyć od końca do 
końca w przeciągu jednej godziny. Typowe saskie miasteczka, za­
ciszne, z niezmiennymi alejami lip i kasztanów na głównych uli­
cach, przeplatają się z równie zacisznymi, po niemiecku sentymen­
talnymi wioskami. Niektóre miasteczka noszą ślady minionej woj­
ny - całe dzielnice zawalone wyludni®ymi ruinami - inne zaś 
wyglądają, jak przed stu laty - wojna nie tknęła ich wcale. Przed 
oczami ro:upościerał się typowy obraz życia wschodnia-niemieckiej 
prowincji. Skojarzyły się tu niejako ze sobą, przemijająca prze­
szłość i pędy młudeg,o, demokratycznego ustroju. Ale nie było to 
bynajmniej pokojowe współżycie nadwyrężonej w swych podsta· 
wach reakcyjnej przeszłości z umacniającym się, demokratyczn)'n:l 
;-iowym bytem. Walka niekiedy niewidoczna na zewnątrz, wrzała 
wszędzie. To co występowało tutaj w Zwickau, · pod wielu wzglę-

dami było charakterystyczne i dla innych okręgów rad·zieckiej 
strefy okupacyjnej. 

Do wybuchu wojny, w okręgu Zwickau liczono ponad osiemset 
różnych przemysłowych przedsiębiorstw. W pierwszym· okresie po 
;:ogromie faszyzmu prawie wszystkie one pozostawały nieciynrl.e 
Z-edne zostały zniszczone albo uszkodzone przez bombardowanie. 
:.nne stanęły, pozbawione surowca. Wszystkie wojenne zakłady ule· 
gły zdemontowaniu; to, co nazywa się likwidacją wojennego poten· 
cjału, zostało tu w pełni urzeczywistnione. W Zwickau nie pozostało 
ani jedno wojenne przedsiębiorstwo, a liczne zakłady i fabry~i. 
oędące własnością zbrodniarzy wojennych, iprzeszły na w:łasno~r 

ludu. Kierownictwo ich objęli niemieccy robotnicy. W ok.ręgu Zwi· 
ckau stwierdziłem zupełnie niebywałe w porównaniu z Bh.'<lnią 

zjawisko - wszystkie zakłady w liczbie 800, z nielicznymi wyjątka­
mi, już pracują i dają pokojową produkcję. 

W Zwickau zwiedziłem wiele przedsiębiorstw unarodowionych 
kh istnienie. jako nowa forma własności, bodaj najbardziej wyra· 
ziście ujawniało te procesy stopniowej demokratyzacji. któr<: 
zachodziły w radzieckiej strefie okupacyjnej. Równocześnie z rea· 
!izacją reformy rolnej , socjalizacja wielkiego niemieckiego prze· 
mysłu stała się ośrodkiem wszystkich demokraty cznych przeobFa· 
:ień, które wprowadzono na gruncie nieustępliwego wypełniania 

,postanowień poczdamskich. 

Co prawda, uspołecznione przedsiębiorstwa Zwickau , nadal 
nosiły dawne nazwy. Po dawnemu istniały zakłady „Ho1·ch'

1 

, Schuman - Werke" , „Kar} Schmelzer" i wiele innych, ale p o 
&tarym pozostały w fabrykach tylko same szyldy. Przemianowanie 
z.:lkładów i zmiana fabrycznych marek mogłaby odbić się na zbycie 
- niemiecki nabywca jest w swej masie skr-ajnie k<inserwatywny 
Dlatego stare nazwy są chronione, jako fabryczne marki, od dawna 
znane konsumentom. Tak przynajmniej tłumaczono mi niezrozu­
miałą dla radzieckiego człowieka sprzeczność między nazwą a we· 
wnętrzną treścią .uspołecznionych przedsiębiorstw. Dlatego, na 
przykład, zakłady samochodowe w Zwickau, które uległy nacjo· 
nalizacji, w dalszym ciągu noszą nazwę wojennego zbrodl::ia.rza 
Horcha. (d. c. n.) 
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